
25 lat 12 DZ Im. Armii Ludowej
N IED ZIELA , 15

MARCA  
1970 ROKU

uner
S K a

N r 62 (7938) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

Przy huku dzia ł i dźwięku fanfar

Światowa wystawa
„Expo-70” - otwarta

CESARZ H IR O H ITO  WRAZ Z CESARZOWĄ NAGAKO za- b a rd z ie j s c ep tyc zn i n ie  p o tra f ią  po- 
ję li miejsca na placu festiwalowym, w sercu „Expo-10” w  Osa-
ka. Był to znak, pierwsza w dziejach Azji, a największa z w  P IE R W S Z Y M  d n iu  w y s ta - 
dotychczasowych międzynarodowych wystaw na świecie zosta- wę z w ie d z iło  60 tys. spec ja ln ie  
la  otwarta. zaproszonych  gości. '

Jugosłowiańska tragedia

Z g i s t ą f o  
51 g ó rn ik ó w
BELGRAD PAP. Jak donosi 

agencja Tanjug, w  sobotę rano 
z nie wyjaśnionych przyczyn na 
stąpił wybuch gazu metanowe­
go w kopalni węgla „Breza” w  
Bośni, w dwóch chodnikach, 
gdzie pracowało kilkudziesięciu 
górników. Zginęło 51 osób, cho­
ciaż liczba ta będzie zapewne 
jeszcze większa!

Rudolf Hess
p o w r ó c i !  

d o  w i ę z i e n ia
BERLIN  PAP. Były zastępca 

Hitlera, Rudolf Hess, został w 
piątek przewieziony z brytyj­
skiego szpitala wojskowego do 
więzienia zbrodniarzy wojen­
nych w  Spandau (Berlin za­
chodni), gdzie na mocy wyroku 
trybunału norymberskiego od­
bywa karę dożywotniego wię­
zienia.

N A T Y C H M IA S T  P O T E M  pięć 
h a u b ic  odda ło  s trza ły , ro z le g ły  
się fa n fa ry , try s n ę ły  w  górę ko ­
lo ro w e  fo n ta n n y , a na  m aszty  
w c ią g n ię to  f la g i 77 p a ń s tw  b io ­
rących  u d z ia ł w  „E x p o ” . Na 
p lac  w to c z y ł s ię  p ó łto ra m e tro ­
w e j w ysokośc i ro b o t w ażący o- 
ko ło  50 to n  i  zaczął w yd z ie lać  
w o k ó ł s ieb ie  m g łę  zapachów . W  
m om encie, g d y  ro b o t —  sym bo l 
nadchodzącego zm echan izow ane 
go ś w ia ta  doszedł do środka  
p lacu , p rzed  oczam i zgrom adzo­
n ych  gości p rzem asze row a ły  
d z iec i śp iew a ją c  h y m n  „E x p o - 
70” . P o d s ta w o w ym  je go  m o ty ­
w e m  b y ła  zachęta, a b y  wszyscy 
p od n ieś li do g ó ry  oczy i  ręce i 
p rz y w o ła li przyszłość.

N ad  w y s ta w ą  zap łonę ło  hasło 
„E x p o ” : „postęp i  harmonia
ludzkości”.

P O  T Y M  p a te ty c z n y m  n ie c o  1 peł 
n y m  s y m b o lik i p o c zą tk u , d z ie s ią tk i 
ty s ię c y  gości rozpoczę to  zw ie d zać  
w y s ta w ę . M im o  n ie s ły ch a n eg o  po ­
rzą d k u , k t ó r y  p a n u je  n a  je»j te re ­
n ac h , t ru d n o  p rzy b y s zo w i z  d a le ­
k ie j E u ro p y , t a k  od  ra z u  w p a ść  w  
k l im a t  „ E x p o ” . P rze d e  w s zy s tk im  
z a s k a k u je  różnorodność fo rm  a rc h i  
te k to n ic zn y c h , p rz y tła c z a  fe e r ia  k o ­
lo ró w , fa s c y n u ją  p o m y s ły  ro z w ią ­
za ń  poszczególnych p a w ilo n ó w . 
D z ie n n ik a rz e , k tó rz y  p rz y je c h a li tu  
z  ca łego ś w ia ta  tw ie rd z ą  je d no g ło ś ­
n ie , że n a ra z ie  „ b o lą  ic h  oczy I że  
n ie  m a  ja k  s ta ra  E u ro p a ” .  W  k o ­
m e n ta rza c h  je d n a k , n a w e t c i n a j -

W  NR F o s p o tka n iu

S toph —  B ra n d t

Rozmowy w Erfurcie
-  wsięp@gn?
B O N N  P A P . W  sobotn ich , lic zn y c h  

k o m e n ta rza c h  p ras o w y ch  w  N R F  n a  
te m a t  s p o tk a n ia  B ra n d t — Stoph  
p rze w a ża  o p in ia  — pisze k o re sp o n ­
d e n t P A P  re d . L .  K a s zy c k i — iż  ro z ­
m o w y  p rzep ro w ad zo n e  w  E rfu rc ie  
b ęd ą je d y n ie  w s tę p em  do  s e r ii spot 
k a ń  p o m ię d zy  p rzed s ta w ic ie lam i o - 
b y d w u  p ań s tw . W  k a żd y m  ra z ie  u -  
znać n a le ż y  za  pew ne , i ja k  się w y  
d a je , u zg odn ione p o m ię dzy  obu s tro  
n a m i, że n as tępne po E rfu rc ie , d ru ­
g ie  teg o  ro d z a ju  sp o tka n ie  odbędzie  
się n a  te re n ie  N R F .

C h a ra k te ry s ty c zn e  jest n a d a l d la  
w e w n ę trz n y c h  s tosunków  w  N R F  za 
c h o w a n ie  s ię  o p o zyc ji ch a d ec k ie j. 
Z a p rze s ta ła  ona a ta k ó w  n a  rzą d  
B ra n d ta  — Schee la  i  w y ra ż a  sw o ją  
a k c e p ta c ję  d la  ro zm ó w  p o m ię dzy  
s ze fam i o b y d w u  rzą dó w . Jest to 
p ie rw s zy  p rz e ja w  zgodności, a  n a ­
w e t  p o p a rc ia  o p o zy c ji d la  B ra n d ta  
w  c a łe j do ty ch c zas o w ej fa z ie  p o lity  
k i w s c h o d n ie j, p ro w a dzo n e j w e d łu g  
k o n c e p c ji so c ja ld e m o k ra tó w  i l ib e ­
ra łó w . N ie m n ie j, w e d ług  ośw iad ­
czeń p rzy w ó d c ó w  chadec ji K ie s in -  
g era  i B a rze la , o p o zyc ja  p rz y p o m i­
n a B ra n d to w i a b y  w  ro zm ow ach  n ie  
w y rz e k ł się „ p ra w a  do sa m ostano ­
w ie n ia ”  d la  N ie m c ó w  w  N R D .

M. Moczar, A. Walaszek 
i G. Korczyński

na jubileuszowych 
uroczystościach

^  Odznaczenia dla oficerów 
Okolicznościowa akademia

DZ IŚ  p rzyp ad a  25 roczn ica  
u tw o rz e n ia  12 D y w iz ji 
Zm e ch an izo w a ne j im . A r ­

m i i L u d o w e j. Z  o k a z ji s re b rne ­
go ju b ile u s z u  15 D Z  w czo ra j 
odb y ło  s ię  szereg uroczystośc i 
zw ią za nych  z  tą  roczn icą. W go­
dz inach  ra n n ych  cło Szczecina 
p rz y b y li zastępca cz ło nka  B iu ra  
P o litycznego , se k re ta rz  KC  
P Z P R  Mieczysław Moczar oraz  
cz ło ne k  K C  P ZP R , w ic e m in is te r 
O b ro n y  N a ro d o w e j gen. b ro n i 
Grzegorz Korczyński. N a lo tn i­
sku  w  G o le n io w ie  d os to jnych  
gości w ita l i  gospodarze w o je ­
w ó d z tw a  z I  sekre ta rzem  KW  
P Z P R  Antonim Walaszkiem i 
p rze w od n iczącym  P re zyd iu m  
W R N  Marianem Lempickim na 
czele.

O  G O D Z . 11.30 goście uczestn iczą­
c y  w  u roczystośc iach  z o k a z ji 25- 
le c ia  12 D y w iz ji  Z m e c h a n izo w a n e j 
im . A rm ii L u d o w e j p rz y b y w a ją  do  
koszar. W a r ta  p re z e n tu je  b ro ń , 
ra p o rt  od d o w ó cy  je d n o s tk i odb ie­
ra  w ic e m in is te r  O b ro n y  N a ro d o w e j 
gen. b ro n i G . K o rc z y ń s k i. N as tę p ­
n ie M ie c zy s ła w  M o czar, A n to n i W a ­
laszek, gen. b ro n i G rze g o rz  K o r ­
czy ń s k i w  to w a rz y s tw ie  do w ó d cy  
12 D Z  i  d o w ó d cy  p u łk u  u d a ją  się 
n a zw ie d za n ie  ko s zar je d n o s tk i. 
G oście z za in te res o w an iem  o g ląda­
ją  k w a te ry  żo łn ie rs k ie , sa le za jęć  
szk o le n io w yc h , św ie tlice . Podczas  
zw ie d za n ia  ś w ie tlic y  i b ib lio te k i go­
ście z za in te res o w an iem  w y s łu c h u ­
ją  in fo rm a c ji o d z ia ła lno ś c i k u ltu ­
ra ln o -o ś w ia to w e j p ro w a dzo n e j w śród  
żo łn ie rzy . W  g ab in e c ie  t ra d y c ji je d ­
no stk i je d e n  z o fic e ró w  zap o zn a je  
gości z h is to r ią  p u łk u  i  s z la k ie m  
b o jo w y m  je d n o s tk i.

W  G A B IN E C IE  h is to r ii,  gdzie 
zg rom adzono w ie le  e kspona tów  
i  d o k u m e n tó w  zw ią za nych  z ż y - , 
c iem  i  p racą  ż o łn ie rz y  te j je d ­
n o s tk i nas tę pu je  u ro czys ty  a k t 
d e k o ra c ji zasłużonych  o fic e ró w  
12 D y w iz j i  Z m e ch an izo w a ne j 
im . A rm id  L u d o w e j. S ekre ta rz  
K C  P Z P R  M . M oczar, I  sekre ­
ta rz  K W  P Z P R  A . W a laszek i 
w ic e m in is te r  O b ro n y  N a ro do w e j 
gen. b ro n i G. K o rc z y ń s k i deko­
ru ją  6 o fic e ró w  d y w iz j i  Z ło ty ­
m i i  S re b rn y m i K rz y ż a m i Za­
s ług i. N as tępn ie  I  se kre ta rz  
K W  P Z P R  A . W a laszek i  p rze ­
w o dn iczą cy  Prez. W R N  M. 
Ł e m p ic k i w rę c z a ją  16 o fice rom  
o dzn ak i „G r y f  P o m o rs k i” . Na 
zakończen ie  w iz y ty  w  gab ine ­
c ie  h is to r ii je d n o s tk i, zastępca 
cz ło nka  B iu ra  P o litycznego , se­
k re ta rz  K C  P Z P R  M . M ocza r 
w p is u je  s ię  do ks ię g i p a m ią t­
ko w e j. G oście zosta ją  obdaro­
w a n i p a m ią tk o w y m i m e d a la m i 
je d n o s tk i.

N A S T Ę P N IE  o d b y ło  się w  m ie j­
sc ow ym  k lu b ie  sp o tka n ie  z k a d rą  
o fice rsk ą , w  czasie k tó re g o  d ow ód­
ca 12 D y w iz ji  Z m e c h a n izo w a n e j 
p łk  d y p l. M ie c zy s ła w  U rb a ń s k i sk ła  
da k r ó tk ą  in fo rm a c ję  o p ra c y  i  o­

s iągn ięciach  szk o le n io w yc h  d y w iz ji. 
M iły m  ak ce n te m  tego sp o tka n ia  b y ­
ło  w y s tą p ie n ie  m jr  E d w a rd a  S ta­
c h u ry . b y łeg o  p a rty z a n ta  w a lczą ce -  
ko  w  o kre s ie  o k u p a c ji h it le ro w ­
s k ie j w  lasach k ie le c k ic h  w  zg ru ­
p o w an iu  d o w o d zo ny m  przez M . M o -  
cza ra . M j r  S ta c h u ra  zwróci,! się *

p rośbą do M . M  »czara , a u to r *  
„ B a rw  W a lk i”  o w p is a n ie  d e d y k a ­
c j i  do ks ią żk i.

N a  za k o ń cze n ie  w iz y ty  goście 
o b s e rw o w a li z a ję c ia  ta k ty c z n e  na 
p o ligon ie , zap o zn a li się z wszech­
s tro n n y m i u m ie ję tn o ś c ia m i żo łn ie rzy  
w  w a ru n k a c h  p o tow ych .

U R O C Z Y S T Y M  akcen tem  ■ 
srebrnego ju b ile u s z u  12 D y w i­
z j i  Z m e ch an izo w a ne j im . A r ­
m i i  L u d o w e j b y ła  u roczys ta  
akadem ia .

W  szcze lnie  w y p e łn io n e j sa li 
z e b ra li się o fic e ro w ie , żo łn ierze

(Dokończenie na str. 2)

Delegacja partyjno- 
rządowa LRB

przybywa Jutro
do Polski

WARSZAWA PAP. Na zapro­
szenie KC PZPR i rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
przybędzie w poniedziałek do 
Polski z oficjalną wizytą przy­
jaźni delegacja partyjno-rządo- 
wa Ludowej Republiki Bułgarii 
pod przewodnictwem I  sekreta­
rza KC Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej, przewodniczącego 
Rady Ministrów LRB — Todo- 
ra Ziwkowa.

S Y L W E T K Ę  T . « IW K O W A  zam ie ­
szczam y n a str. 3.

Skorpiony odnalezione
B U D A P E S Z T  P A P . O d n a la z ły  się 

d w a  s k o rp io n y , k tó re  zos ta ły  s k ra ­
d z io n e  w  środę z bu d ap es zteń sk ie ­
go o g rodu  zoologicznego.

J a k  sie o k a za ło , sp ra w c a m i k r a ­
d z ie ż y  b y l i  trz e j budapeszteńscy  
u c zn io w ie . O rg a n a  m il ic j i  o d n a la z ły  
s k o rp io n y , n ie s te ty , za późno  — 
u c zn io w ie  z d ą ż y li je  sp re p aro w ać . 
T r z e j  w in o w a jc y , to  n a m ię tn i k o ­
le k c jo n e rz y . Ś w ia d c zy  o  ty m  z n a w ­
stw o  i  zręczność, z ja k ą  n ie be z­
p ie czn e  p a ję c za k i p rz e m ia n ę  zosta­
ł y  w  „p om oce n a u k o w e ” .

Pocałunek- maraton
L O N D Y N . 18 -le tn ia  S h e ila  R eb e l i 

20 -Ie tn i P e te r  P a r f i t t  u s ta n o w ili n o ­
w y  re k o rd  d łu g o śc i p o c a łu n k u . C a ­
ło w a l i  się  o n i p rze z  6 g o d z in  i  po ­
b i l i  d o ty ch c zas o w y re k o rd  t rw a ją c y  
101 m in u t.

P o  p o c a lu n k u -m a ra to n ie , S he ila  
s tw ie rd z iła , że b y ła  to  n a jc ię ższa  
p ra c a  ja k ą  k ie d y k o lw ie k  w y k o n a ła  
w  s w y m  ży c iu .
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JUBILEUSZ DYWIZJI
(D okończen ie  ze s tr. 1)

12 D y w iz j i  Zm e ch an izo w a ne j, 
ic h  ro d z in y  o raz  p rze ds ta w ic ie ­
le  za k ład ó w  p ra cy  i  społeczeń­
s tw a  Szczecina.

W  p re z y d iu m  a k a d e m ii za­
s ie d li:  zastępca cz ło nka  B iu ra  
P o litycznego , se k re ta rz  K C  
P Z P R  M ieczys ła w  M oczar, I  se­
k re ta rz  K W  P Z P R  A n to n i W a­
laszek, w ic e m in is te r O b ron y  
N a ro d o w e j gen. b ro n i G rzego rz 
K o rc z y ń s k i, p rze w od n iczący  P re 
z y d iu m  WTR N  M a ria n  Ł e m p ie k i, 
c z ło n k o w ie  E g ze ku tyw y  K W  
P ZP R , g e n e ra lic ji, o fic e ro w ie  
L W P . N a  u roczystość p rz y b y li 
także : K o n s u l G e n e ra ln y  CSRS 
w  Szczecin ie  A . T v a rd ik  i  ko n ­
s u l ZSRR w  S zczecin ie  W . F i­
la  tow .

O R K IE S T R A  W O J S K O W A  * g ra  
h y m n  p a ń s tw o w y . W chodzą p o czty  
s zta nd a ro w e je d no s te k  w o js k o w y c h . 
D ele g ac je  K M W  i Z M S  w n oszą k w ia  
t y .  N a d  p re z y d iu m  w ie lk i n a p is : 
„ Ż o łn ie rz e  12 D y w iz ji  Z m e c h a n iz o ­
w a n e j im . A rm ii L u d o w e j zaw sze  
w ie rn i P a r t i i  i N a ro d o w i” .

H o n o ro w ych  gości i w szys t­
k ic h  zebranych  na a k a d e m ii w i ­
ta zastępca d -c y  12 D Z  p p łk

Goście z krajów
a fry ka ń s k ic h  
i az ja tyck ich

na m/s „Warszawa”
W  P IĄ T E K  na  p ok ła d z ie  s ta tk u  

m /s  „W a rsza w a ”  b a w iła  18-oso- 
bow a  g ru pa  słuchaczy P od yp lo ­
m ow ego S tu d iu m  P la n o w a n ia  
P rzestrzennego P o lite c h n ik i 
S zczecińsk ie j. Goście, o byw a te ­
le  k ra jó w  a fry k a ń s k ic h  i  a z ja ­
ty c k ic h  p rz y b y li tu  n a  za pro ­
szen ie  S zczecińskiego O dd z ia łu  
T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o lsko- 
A f r y  ka ń s k ie j. O b e jrz e li s ta tek 
©raz zapozna li się z d z ia ła ln o ­
ścią szczecińskiego o dd z ia łu  
T P P A  o ra z  z  p ra cą  p o lsk ich  
p rz e d s ię b io rs tw  a rm a to rs k ic h .

(awa)

MHW
ko o rd yn a to re m  
całego h an d lu

. W A R S Z A W A  P A P . A b y  nasz h an  
d e l w e w n ę trz n y  m ó g ł się  szy b cie j 
ro z w ija ć  i  s p ra w n ie j w y w ią z y w a ć  
ze  sw yc h  zad a ń  za o p a trze n i ow o- 
u s ług o w y ch , w s zys cy  p roducenc i 
p a rtn e rz y  o b ro tu  ry n k o w e g o  m uszą  
d ąży ć  d o  k o n c e n tra c ji i lepszego w y  
k o rz y s ty w a n ia  is tn ie ją c y c h  środków . 
N iezb ę d n e  je s t ró w n ie ż  podobne ze­
sp o le n ie  po czy n ań  w s zys tk ic h  o rg a ­
n iz a c ji ry n k o w y c h  w  sze ro ko  p o ję ­
te j  d z ia ła ln o ś c i d o ty czą ce j zao p a trzę  
n ip  ry n k u . W y m a g a  to  p e łne j k o o r­
d y n a c ji  h u r tu  i  d e ta lu , p rzem ys łu  
gas tron o m iczn eg o  c zy  p ie k a rn ic z e ­
go — w s zys tk ic h  o rg a n iza c ji państw o  
w y c h  i  spó łd z ie lc zyc h , łą c zn ie  z sie  
c ią  s k le p ó w  fa b ry c zn y c h  o ra z  h and  
le i r  p ry w a tn y m .

T a  fu n k c ja  k o o rd y n a c y jn a  — 
«g o d n ie  z zarzą d ze n ie m  prezesa  
R a d y  M in is tró w  p o w ie rzo n a  została  
m in is tro w i h a n d lu  w e w n ętrzn eg o . 
J a k o  m ię d zy re s o rto w y  k o o rd y n a to r . 
M H W  b ęd z ie  obecn ie  o p ra c o w y w a ło  
o g ó ln o k ra jo w y  p la n  h a n d lu  w e ­
w n ę trzn e g o . o b e jm u ją c y  w s zys tk ie  
ry n k o w e  o rg a n iza c je  h a n d lo w e  bez  
w zg lę d u  n a ic h  o rg a n iz a c y jn e  p o d ­
p o rzą d k o w a n ie .

m g r Z d z is ła w  D re w n io w s k i.  N a­
stępn ie  g łos za b ie ra  zastępca 
cz ło nka  B iu ra  P olitycznego , se­
k re ta rz  K C  P Z P R  M ie czys ła w  
M ocza r. S k ła d a ją c  serdeczne 
g ra tu la c je  o fice ro m  i żo łn ie ­
rzom  12 D y w iz j i  Z m e chan izow a  
n e j z o k a z ji te j don io s łe j u ro ­
czystości M . M o cza r p o d k re ś lił 
w  sw o im  w y s tą p ie n iu  h is to r ię  
te j je d n o s tk i, noszącej zaszczyt­
ne im ię  A rm i i L u d o w e j. S ekre ­
ta rz  K C  P Z P R  M. M o cza r zw ró  
c ił także  uw agę na d ob re  w y ­
szko len ie  żo łn ie rzy , o ra z  na 
czyn ny  ich  u d z ia ł społeczny w  
życ iu  Z ie m i S zczecińskie j.

N A S T Ę P N IE  p rze m ó w ie n ie  w y g ło  
sił w ic e m in is te r  O b ro n y  N a ro d o w e j 
gen. b ro n i G rze g o rz  K o rc zy ń s k i. 
P rz e k a z u ją c  serdeczne p o zd ro w ie ­
n ia  od M in is te rs tw a  O b ro n y  N a ro d o  
w e j m ó w c a  p o d k re ś lił w ie lk i w k ła d  
d y w iz ji  w  u m a c n ia n iu  p o k o ju  n a  z a ­
ch o d n ie j g ra n ic y  P o ls k i. M ię d z y  in ­
n y m i gen. b ro n i G . K o rc z y ń s k i po ­
w ie d z ia ł:  „R a n g ę  i zn ac zen ie  W asze  
go doniosłego ś w ię ta  podnos i fa k t,  
że w p la ta  się ono w  obchody szcze­
g ó ln ie  b lis k ie  ż o łn ie rs k im  sercom , 
25-lec ia p o w ro tu  do M a c ie rz y  p ras ta  
r y c i  Z ie m  Z ac h o d n ich  i P ó łn o c­
n y c h  ćw ie rć w ie c za  ostatecznego  
zw y c ię s tw a  n ad  fa s zy zm e m  oraz  
s tu le c ia  u ro d z in  W . L e n in a ” .

O h is to r ii i p ra c y  12 D y w iz ji  Z m e  
ch a n izo w a n e j w  m in io n y m  25-lec iu  
m ó w ił w  s w o im  w y s tą p ie n iu  d ow ód  
ca d y w iz ji  p łk  d y p l.  M ie c zy s ła w  
U rb a ń s k i.

U C Z E S T N IC Y  a k a d e m ii w y ­
s toso w a li l is t  do I  sekre ta rza

Goście 12 D y w iz j i  Z m e ­
ch an izo w a ne j z w iz y tą  w  
jednostce w o js k o w e j.

*  *  *

Zastępca cz łonka  B iu ra  
P olitycznego, se k re ta rz  K C  
P ZPR  M. M ocza r d e k o ru je  
zasłużonych o fic e ró w  12 
D y w iz j i  Zm echan izow ane j.

F o to : S t. C ieś lak

K C  P Z P R  W ła d y s ła w a  G o m u ł­
ka, w  k tó ry m  za pe w n ia ją , że żo ł 
n ie rze  12 D Z  będą w ie rn i P a r t i i 
i  O jczyźn ie . Z e b ra n i w ys toso ­
w a li  ró w n ie ż  te leg ra m  z życze­
n ia m i do by łego  żo łn ie rza  i do­
w ó d c y  12 D y w iz j i  Zm e ch an izo ­
w a n e j —  m in is tra  O b ro n y  N a ­
ro d o w e j gen. b ro n i W o jc iecha  
Jaruze lsk iego.

N a  zakończen ie  a k a d e m ii od­
b y ł się k o n c e rt Zespo łu  E s tra ­
dow ego P om orsk iego  O krę gu  
W o jskow ego  „C z a rn e  B e re ty ” .

Ranni górnicy
wracają do zdrowia

W R O C Ł A W  P A P . R a n n i w  
k a ta s tro fie , k tó ra  m ia ła  m ie jsce  
w  kop. „T h o re z ”  w  W a łb rz y c h u  
p ow raca ją  do z d ro w ia . W  sobo­
tę  5 g ó rn ik ó w  o pu śc iło  szp ita l, 
pozosta li czu ją  się co raz le p ie j. 
D z ię k i u s iln y m  s ta ra n io m  le k a ­
rzy, odzyska ł p rzy tom no ść  n a j­
c iężej ra n n y  F ra n c iszek  W a le w ­
sk i.

Do opuszrzonej stodoły zwabiali swe ofiary

Młodociani gwałciciele 
staną przed sądem

D O  Sqdu Wojewódzkiego d la woj. 
warszawskiego wpłynął akt oskarżenia 
przeciwko 18-osobowej grupie młodocia­
nych przestępców z Brwinowa i okolic, 
którzy dopuścili się szeregu gwałtów. 
Najstarszy z grupy, Andrzej j.,  ma 20 
la t: reszta po 17—18. Zaledwie czterech 
m iało stałe zajęcie — reszta nie pra­
cowała i nie uczyła się. Znani byli z 
pijackich rozróbek.

Jak ustalono w toku śledztwa młodo 
d a n i przestępcy wiosnq ub. roku „od­
kryli" za miastem opuszczoną stodołę, 
do której zwabiali swoje ofiary. Pierw­
szą z nich była nieletnia Elżbieta S.

M ilic ja  dowiedziała się o przestęp­
stwie dopiero w dwa tygodnie później 
— 17 kwietnia ub. roku, ponieważ dziew  
czyna bała się o tym, co ją spotkało, 
powiedzieć. Oskarżeni używali w sto­
sunku do dziewczyny różnych metod za­
straszania. Elżbieta S. zwierzyła się jed

nak ze swego przeżycia koleżankom, te 
opowiedziały swoim matkom i sprawo 
stała się głośna.

W  grupie przestępczej była również 
dziewczyna — 16-letnia H alina D . Za 
namową kolegów, w maju ub. roku, 
przywiozła ona z Pruszkowa do Brwino­
wa przyjaciółkę, Krystynę E. i wydała 
ją  w ich ręce. Również Krystyna E. oba­
w iając się zemsty, długo nie meldowała 
o gwałcie.

W  dwa tygodnie po tym H alina D. 
przywiozła do Brwinowa dwie dalsze 
koleżanki, a le  te zorientowały się w nie 
bezpieczeństwie, uciekły.

Przestępcy zostali zdemaskowani w 
lipcu ub. roku bezpośrednio po gwałcie 
dokonanym na dwu przygodnie pozna­
nych w M ilanówku i zwabionych do 
Brwinowa kobietach: M arii L i H alin ie  
B. O bie kobiety zapam iętały twarze 
przestępców i podały miiicii ich dokład­
ne rysopisy,

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s „ K a p ita n  K a ń s k i”  z F in ­

la n d i i  z  d ro b n ic ą ,
s/s „ B ie ls k o "  z D a n ii  pod  

B alastem ,
s's „G n ie zn o "  z D a n ii  po d  b a  

la s tem .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „C h o c h lik ’ * do  N o rw e g i i  
z  d ro b n icą ,

s/s „O ls z ty n ’’ d o  N R F  pod  
b a las te m ,

m /s  „ K o p a ln ia  W ire k * ’ do  
H is z p a n ii z w ę g le m ,

s/s „T c ze w ”  d o  D n i l  z  w ę g ­
le m ,

s/s „Jedność R o b o tn ic z a "  do  
D a n ii  z w ę g le m .

W Tatrach-w iosna
Z A K O P A N E  P A P . W  Z a k o p a n e m  

w s zy s tk ie  d o m y  F W P , h o te le , p en ­
s jo n a ty , a zw łaszcza s c h ro n isk a  w y ­
so k o g órsk ie  w y p e łn io n e  są do  o stat 
n ie go  m ie jsca — p rz e b y w a  tu  p o ­
n a d  35 tys. p rz y je z d n y c h  z  całego  
k r a ju ,  w  ty m  lic z n i goście za g ran icz  
n i.

M a rc o w a  pogoda d o p isu je  Łatrzań  
s k im  gościom , a lb o w ie m  p ra w ie  co­
d z ie n n ie  św ieci słońce. D u ż y m  po ­
w o d zen iem  cieszą się  u rzą d ze n ia  l i ­
n ow e, k tó re  p rzew o żą  oko ło  15 tys . 
osób d z ie nn ie . O b o k  n a rc ia rz y , w  
T a t r y  z je ch a li lic z n i a m a to rzy  k ą ­
p ie l1 słonecznych. N a  G u b a łó w ce  le 
z a k u je  codziennie o ko ło  5 ty s . osób.

♦  SPORT +  SPORT +

N a in a u g u ra c ję

h o k e jo w y c h  M Ś

Polska-CSRS 3:6
W  S Z T O K H O L M IE  ro zp o czę ły  się  

h o k e jo w e  m is trzos tw a  ś w ia ta  g ru ­
p y  „ A ” . W  in a u g u ra c y jn y m  m eczu  
re p re ze n ta c ja  Z S R R  p o k o n a ła  F in ­
la n d ię  2:1 (0:0, 0:0, 2:1).

W  D R U G IM  m-eczu d n ia  S zw eę ja  
p o k o n a ła  N R D  6:1 (1:0, 2:1, 3 :0).

P O L S C Y  h o ke iśc i p rz e g ra li z  
C S R S  3:6.

Wysokie odznaczenia
dla emerytowanych 
pracowników Służby 

Bezpieczeństwa
W  P IĄ T E K , w K om en dz ie  

W o je w ó d z k ie j M O  odb y ła  się 
m iła  uroczystość. I  se k re ta rz  
K W  P ZPR , Antoni Walaszek w  
obecności k ie ro w n ic tw a  K W  M O  
u d e ko ro w a ł g ru pę  zasłużonych  
e m e ry tow a n ych  p ra c o w n ik ó w  
szczecińsk ie j s łużby  bezpieczeń­
s tw a  w y s o k im i odznaczen iam i 
p a ń s tw o w y m i, p rz y z n a n y m i im  
przez Radę P aństw a . K rz y ż e  
K a w a le rs k ie  O drodzenia; P o ls k i 
o trz y m a li:  Stanisław Czubak,
Czesław Góralski, Antoni Pu­
stelnik, Tadeusz Karmowski, 
Czesław  Kułakowski i Edward 
Słowik.

A . W alaszek p o g ra tu lo w a ł od­
znaczonym  i  serdeczn ie  podzię­
k o w a ł im  za d łu g o le tn ią  o f ia r ­
ną  służbę.

P le b iscy t „E xp re ssu ”  —  ro z s trz y g n ię ty

Złote Maski
dla Magdaleny Zawadzkiej 

i  Tadeusza Łomnickiego
Dziewiąty, doroczny plebiscyt na najpopularniejszych ak­

torów T V  —  rozstrzygnięty. W  tym roku, po raz pierwszy wzię­
li w nim udział nie tylko Czytelnicy „Expressu Wieczornego’» 
(organizatora plebiscytu) lecz także Czytelnicy dziesięciu popo- 
ludniówek z całego kraju, w  tym „Kuriera Szczecińskiego”. 
Łącznie 331 931 osób wybierało najpopularniejszych aktorów 
polskiej telewizji.
W  w y n ik u  g łosow an ia  Z Ł O ­

T E  M A S K I p rzyznano  parze 
b oh a te ró w  s e ria lu  „P rzyg ó d  pa­
na M ic h a ła ”  —  M a g da le n ie  Z A ­
W A D Z K IE J  (Basi) o raz  T adeu ­
szow i Ł O M N IC K IE M U  (panu 
M ic h a ło w i).  N a to m ia s t S R E B R ­
N E  M A S K I o trz y m a ły  a k to r ­
k i :  M a rta  L IP IŃ S K A , Ire n a  
K W IA T K O W S K A , P ola  R A K ­
S A , N in a  A N D R Y C Z , a  z  a k to ­
ró w : A n d rz e j Ł A P IC K I,  S ta ­
n is ła w  M IK U L S K I ,  M ie czys ła w  
P A W L IK O W S K I,  D a n ie l O L ­
B R Y C H S K I.

D O  N A S Z E J  R E D A K C J I, pod­
czas trw a n ia  p le b iscy tu , nade­
s łano  15 796 ku p o n ó w  z  całego 
w o je w ód z tw a . W śród  u czestn i­
k ó w  p le b is c y tu  roz losow ano  na ­
g ro d y  u fu n d o w a n e  przez re d ak­
c ję  „K u r ie ra  S zczecińskiego” .
O trz y m u ją  je :  K a z im ie rz  Gołę­
biowski —  Szczecin, u l.  J a ro w i-  
ta  4/4 (e le k tryczną  m aszynkę  do 
g o le n ia ); Teresa Gularz —  S ta r­
gard, pl. 22 L ip c a  26a/3 (e lek­
try c z n ą  suszarkę  do w ło s ó w );
B o g u m iła  Kaczmarek —  Szcze­
c in  5, u l.  S po rto w a  4/8 (n a szy j­
n ik ).  P onadto  bony  ks ią żkow e  
po 50 z ło tych  w y lo so w an o  d la :
A n n y  Graczyk —  Resko, O sied­
le  D ą b row szczakó w  49/1; S ta ­
n is ła w y  Kazaneckiej —  T rz e ­
bież, u l. K ośc iuszk i 14; M iro ­
s ła w a  Piklikiewicza —  Szczecin, 
u l.  Ł o k ie tk a  3 /3 ; W a n d y  Kęp­

czyńskiej —  Szczecin, ul. Lan­
g iew icza  12/6; Basi Falkowskiej 
—  Szczecin, u l. M a ło po lska  42/ 
13: U rs z u li Maszkowskiej —  
B oleszkow ice , u l. A rty le rz y s tó w  
12; K ry s ty n y  Kopiejko — Szcze­
c in , u l. K u  S łońcu 12/107; Z o fi i 
K u b ik  — Ś w in ou jśc ie , u l. Leśna 
4 /7 ; Leona Abkowicza — Szcze­
c in , u l. W ło d k o w ic a  8/3; E lżb ie ­
ty  S k u p iń s k ie j —  P o lice , u L  
P iaskow a  11/2.

N a grod y  na leży odebrać w se-; 
k re ta r ia c ie  „K u r ie ra  Szczeciń­
sk iego ” . p l. H o łd u  P rusk iego  8, 
I I I  p. w  godz. 10— 15.30. Z a m ie j­
scow ym  w yś le m y  pocztą, (ru )

Z m ia n a  c la
Z  D N IE M  14 m a rc a  b r. u le g ły  

zm ia n ie  cła p rzy w o zo w e  od sam o­
chodów  sp ro w ad zan y ch  do P o ls k i. 
N o w e  s ta w k i ce lne w y n os zą  150 z l  
od 1 k g  w a g i sa m ochodu.
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Przed rozmowami Stoph- Brandt

W Erfurcie nad Gerą
(Korespondencja z Berlina)

ZA C H O D N IO N IEM IEC K I „Stern” zamieścił swego czasu sfin­
gowane zdjęcie siedzących vis-a-vis przy konferencyjnym sto­
le delegacji rządowych dwu państw niemieckich. Za kilka dni, 
19 marca, fotografia, na której premier NRD — Stoph i kan­
clerz Brandt podają sobie ręce na przywitanie, błyskawicznie 
obiegnie cały świat. Fantazyjny wymysł „Sterna” staje się rze­
czywistością.

M O G Ł O  to  n as tąp ić  o  w ie le  
w cześn ie j, g dyby  s trona  zachod- 
n io n ie m ie cka  p o d c h w y c iła  choć­
by je d n ą  z szeregu p ro p o zyc ji, 
w ysu w a nych  przez N R D  w celu 
n aw iązan ia  p o lity c z n y c h  stosun 
k ó w  z B u n d e s re p u b liką , tak , ja k  
to  m ia ło  m ie jsce  obecnie.

n e g o c ja c je  -  za le ży  w  d u ży m  stop­
n iu  od stro n y  zac h o d m o n iem iec -  
k ie j.  g d y ż  N R D  sp re cy zo w a ła  swe 
sta no w isk o  w  s p ra w ie  stosunków  
z B o n n  w e  w s p o m n ia n y m  liśc ie  
I  s e k re ta rz a  SE D .

RO M AN BALIŃSKI
(AR)

Todor Ziwkow
W Y B IT N Y

b u łg a rs k i p rzy  
w ódca p a rty )  
n y  1 państw o  
w y  -  T odor  
2 iw k o w  od 
przeszło  40 lat 

z w ią z a n y  jest 
ściś le z B u ł­
g a rs k ą  P a rt ia  
K o m u n is ty c z ­
na. Jego
m y ś l teo re­
ty c zn a  i  p rak  
tyc zne  d z ia ła  
n ie  o d g ry w a ­
ją  o g rom ną  
ro lę  w  rozw o  
ju  B P K  1 re ­
a liz a c ji b u d ów  
n ic tw a  so c ja ­
lis tyc zne g o  w  
ty m  b ra tn im  

Jcraju. Jest w y b itn y m  d z ia łac zem  
m ię d zy n a ro d o w e g o  ru c h u  k o m u n i­
s ty cznego .

T . Z iw k o w  u ro d z ił się w  1911 r. 
W e w si P ra w e c  (o kręg  s o fijs k i)  w  
b ie d n e j ro d z in ie  ch ło p s k ie j Od w c ze 
sne) m łodości w y k a z y w a ł za in te re ­
so w a n ie  zag a d n ie n ia m i społeczno- 
p o lity c z n y m i. W  w ie k u  la t  17 zosta je  
c z ło n k ie m  K o m u n is tyc zn eg o  Z w ią z ­
k u  M ło d z ie ży . W  1932 r w s tę p u je  
w  szeregi B P K , ro zp o c zy n a ją c  a k ­
ty w n ą  d z ia ła lno ś ć  p a r ty jn ą . W  o k re  
s ie  1934-1941 T . Z iw k o w  pe łn j k ie ­
ro w n ic z e  fu n k c je  w  ró żn yc h  In s ta n  
c ja c h  p a r ty jn y c h , je s t  cz ło n k ie m  so- 
f ijs k le g o  o k rę g o w eg o  k o m ite tu  p a r ­
t ii.

W  la ta c h  1941-44, ja k o  je d e n  z 
p rz y w ó d c ó w  s o fijs k ie j o rg a n iza c ji 
p a r ty jn e j,  p ro w a dz i en e rg ic zna  dz ia  
ła ln o ś ć  n a rzecz ro z w ija n ia  w a lk i  
p rz e c iw k o  h it le ro w s k im  o ku p a n to m  
i  fas zy s to w s k ie m u  re ż im o w i. M . in . 
o rg a n iz u je  i  k ie ru je  ru ch e m  p a r ty ­
za n c k im  w  okrę g u  B o te w g ra d ; od 
l ip c a  1944 r. je s t  zastępcą d o w ódcy  
p ie rw s ze j s o fijs k ie j w o js k o w o -o p e -  
ra c y jn e j s tre fy  pow stańczej.

P o  u s ta n o w ie n iu  w ła d z y  lu d o w e j 
T . Z iw k o w  z a jm u je  o d p ow ied z ia ln e  
s ta n o w is k a  w  a p a ra c ie  p a r ty jn y m  1 
p a ń s tw o w y m .

R a w 0 f  W

przyjął kardynała
W o j t y ł ę

R Z Y M  P A P . Papież P aw e ł V I  
p rz y ją ł w  sobotę, 14 bm. na 
a u d ie n c ji p ry w a tn e j a rc y b is k u ­
p a  m e tro p o litę  k ra ko w sk ie go  
k a rd y n a ła  K a ro la  W o jty łę .

K a rd y n a ł W o jty ła  p rze byw a  
w  R zym ie  od 10 bm. w  zw ią zku  
z  posiedzeniem  w a ty k a ń s k ie j 
R a dy  do sp ra w  k a to lik ó w  
ś w ie c k ic h , k tó re j jes t człon­
k ie m .

„ A  W IĘ C  19 m a rc a , s p o ty k a ją  się 
w  E r fu rc ie  — c z y ta m y  w  k o m e n ta ­
rzu  „ B E R L IN E R  Z E IT U N G ”  -  sze­
fo w ie  rzą dó w  N R D  i N ie m ie c  za ­
ch odn ich . T o  je s t bard zo  w a żn a  
w ia d o m o ść , b a rd zo  is to tn e  w y d a ­
rze n ie ” .

J A K  ważne, m oże św iadczyć 
ju ż  sam fa k t, iż  komunikat
0 erfurckim spotkaniu jest 
pierwszym po przeszło 20 
latach „wspólnoniemieckim” ko­
munikatem, o czym  n ie k tó re  
za cho dn io n iem ieck ie  d z ie n n ik i 
m ó w ią  z zadow o len iem , in­
ne zaś, zw łaszcza springe- 
ro w sk ie , z p rze rażen iem . Wschód 
n io b e r liń s k i „B e r lin e r  Z e itu n g ” 
podkreś la , iż  m ie jsce  sp o tka n ia  
by ło  in ic ja ty w ą  i p ro po zyc ją  
NRD.

2 0 0 -T Y S IĘ C Z N E  m iasto  nad  G e rą , 
m iasto  k w ia tó w  i now oczesnego  
p rze m y s łu , je d n a  z n a jp ię k n ie js zy c h
1 n a js ta rs zyc h  m ie jscow ości N R D , 
k le jn o t  T u ry n g ii , m oże w y zn a c zy  no ­
w e  sz lak i p o lity c zn e  w  u k ła d z ie  po 
w o je n n y c h  N ie m ie c . W a rto  w s p om ­
nieć, iż  m ie js c o w y  u n iw e rs y te t  o - 
d e g ra l w  X V I  w ie k u  p o w ażn ą  ro lę  
ja k o  ośro d e k n ie m iec k ieg o  h u m a ­
n iz m u . W  1808 ro k u  w  E rfu rc ie  
s p o tk a ł się N a p o le o n  z A le k s a n ­
d re m  I  1 k r ó la m i B a w a r ii , S a ks o n ii, 
W e s tfa li i i W ir te m b e rg ii, k ie d y  
ch c ie li w y s tą p ić  w s p ó ln ie  p rz e c iw ­
k o  A n g lii i  P ru s o m .

S P O ŁE C ZE Ń S TW O  N R D  przy 
ję ło  w iadom ość o sp o tka n iu  z 
w ie lk ą  aprobatą . Nasi sąsiedzi 
zza O dry , o byw a te le  re p u b lik i,  
zawsze o k a z y w a li p oparc ie  d la  
in ic ja ty w  zm ie rza ją cych  do u - 
re g u lo w a n ia  s tosunków  m iędzy 
obu p a ń s tw a m i n ie m ie c k im i na 
bazie w za jem nego poszanowa­
n ia . T a k  je s t i  ty m  razem .

N ie  u k ry w a jm y , iż  w  d ia logu , 
rozpoczę tym  lis te m  W a lte ra  U l-  
b r ic h ta  z 17 g ru d n ia  ub. roku  
do p rezyden ta  H e inem anna , za­
w ie ra ją c y m  p ropozyc ję  u k ła d u  
m ięd zy  dw om a  p a ń s tw a m i n ie ­
m ie c k im i. b y ły  różne m om enty .

N A J W IĘ C E J  O B A W  b u d z iły  po 
w s ch o d n ie j s tro n ie  Ł a b y  sta ran ia  
z im n o w o je n n y c h  kó ł N R F . k tó re  
m o b iliz o w a ły  s iły  d la s to rp ed o w a n ia  
ro zm ó w . N ik t  n ie  b y ł p ew ny  „co

tego w y n ik n ie ” . D z is ia j ju ż  w ie ­
m y , iż  e ta p  ro zm ó w  p rzy g o to w a w ­
czych do sp o tk a n ia  S toph -  B ra n d t  
zosta ł z a m k n ię ty , a ty m  s a m y m  u- 
czy n io n o  dalszy  k r o k  nap rzó d  w  
d ia lo g u  p o m ię dzy  d w o m a n ie m ie c k i­
m i p a ń s tw a m i. J a k  w y p a d n a  dalsze

Któż by chciał?
. J  ES T  E M  c a łk ie m  z a d o w o lo n y  z 

tego, że  n ie  o że n iłe m  się z B rig it te  
B ard o t. K tó ż  b o w ie m  c h c ia łb y  być  
p a n e m  B a rd o t?”  — p o w ie d z ia ł zn a ­
n y  ś p ie w a k  i  a k to r  fra n c u s k i — S a- 
cha O is te i.

ta n y  Z jednoczone  n ie  z ry w a ją  s tosu n ków  z  ra s is to w ską  Ro­
d ez ją

N. Sihanouk 
w  M o s k w ie
M O S K W A  P AP . Szef pań­

s tw a  K am bo dży  książę N o ro - 
dom  S ih an ou k  z ło ży ł w  sobotę 
w iz y tę  na K re m lu  p rze w od n i­
czącemu P re zyd iu m  Rady N a j­
w yższe j ZSRR N. Podgórnem u 
i p rzew odn iczącem u Rady M i­
n is tró w  ZSRR A. K osyg in ow i.

M ę żow ie  stanu  o m ó w ili sp ra ­
w y  dalszego ro z w o ju  stosunków  
w za je m n ych  m iędzy ZSRR a 
K am bodżą  i  w y m ie n ili pog lądy 
na szereg p ro b le m ó w  m ięd zy ­
n arod ow ych . R ozm ow a przeb ie ­
gła w  a tm osfe rze  szczerości i 
p rz y ja ź n i.

—  P anie  p rezydencie , p rzysze d ł g u b e rn a to r W a llace , k tó reg o  
chce  p an  w ys ła ć  na p la có w ką  do  S a lis b u ry

ZNANA włoska aktorka, 
Sophia LOREN, wraz ze 
swym synem Karlem opusz 
cza pokój, w którym od­
byta się konferencja praso­
wa na temat ostatniego 
filmu Sophi — „Słonecz­
niki”.

(C A F — A l— te le fo to )

Skandynawskie problemy

Wizyta premiera 
Szwecji w Bonn

Z DW UDNIO W Ą wizytą w Bonn bawił 12 i 13 bm. premier 
rządu szwedzkiego, Olof Palmę. Program spotkań przewidywał 
rozmowy z prezydentem Heinemannem, kanclerzem Brandtem 
i ministrem spraw zagranicznych Scheelem.

J a k  s tw ie rd z a ją  obserw atorzy 
p o lity c z n i O lo f P a lm ę  p ragną ł 
p o in fo rm o w a ć  s ię  o rozm owach 
N R F  z k ra ja m i so c ja lis tyczny ­
m i, zw łaszcza z Polską. Jak  
w iadom o, na  o s ta tn im  kongre­
sie  p a r t i i so c ja lde m o kra tyczne j 
m in is te r  sp ra w  zagran icznych  
S zw e c ji p o d k re ś lił raz jeszcze, 

zdan iem  rządu  szwedzkiego 
g ra n ice  zachodn ie  P o lsk i pow in  
n y  być uznane p rzez Bonn za 
ostateczne.

S zw ecja  in te re s u je  się ró w ­
n ież p rze b ie g iem  rozm ów  m ię ­
dzy obu  p ań s tw am i n ie m ie ck i­
m i, bo chociaż S z tokho lm  n ie  
w y k a z u je  obecnie  za m ia ró w  na ­
w ią z a n ia  s tosunków  d yp lo m a ­
tycznych  z N R D , je d n a k  w y m ia  
na  gospodarcza i han d low a  te­
go k ra ju  z N R D  ro z w ija  s ię  ż 
ro k u  na  rok.

P rz e w id u je  s ię  rów n ież, że 
p rze dm io te m  ro zm ó w  w  B onn 
będą sp ra w y  e u rop e jsk ie j in te ­
g ra c ji. Szw ecja , ja k o  in ic ja to r  
s k a n d y n a w s k ie j u n ii ce lne j in ­
te resu je  się ew en tua lnośc ią  w e j 
ścia  do E W G  D a n ii i N o rw e g ii 
o raz  w p ły w e m  tego k ro k u  
na  p rzyszłość ska nd yna w sk ie j 
w sp ó łp ra cy  gospodarczej. Jeżeli 
s tow arzyszen ie  s ię  D a n ii i  N o r­
w e g ii z E W G  spow oduje  upa­
dek k o n c e p c ji N O R D E K -u , to  
S zw ecja  b y ła b y  p raw dopodob­
n ie  za in te resow ana  we jśc iem  do 
E u ro p e js k ie j W sp ó lno ty  G ospo­
darcze j, je d n a k  pod w a ru nk iem , 
że je j s ta tus państw a n e u tra l­
nego będzie  respektow any.

W iz y ta  szefa rządu szwedz­
k iego  w  B onn  je s t jeszcze je d ­
n y m  dow odem  duże j ru c h liw o ­
ści d yp lo m a tyczn e j rządu B ra nd  
ta. P rz y p o m n ijm y , że n iedaw no 
b a w ił on w  Kopenhadze  i L o n ­
d y n ie  a p op rzedn io  jeszcze w  
P a ryżu , (ak)

Bośnie popularność
Elżbiety Bek

P O P U L A R N Y  p a ry s k i d z ie n ­
n ik  p rz e d p o łu d n io w y  —  „P A ­
R IS - JO U R ”  zam ieśc ił w  śro ­
dę zd jęc ie  E lż b ie ty  Bek. Pod 
p is pod zd jęc iem  in fo rm u je , że 
„u ro cza , m ło d a  ko b ie ta ”  je s t m ; 
l ic ja n tk ą  s łużby  ru ch u  drogow e 
go i z tego ty tu łu  zaproszona 
zosta ła  na  „E xp o -7 0 ”  do O saki 
w  Ja p o n ii, gdzie  w eźm ie  u dz ia ł 
w  ko n k u rs ie  n a jlepszych  p o li­
c ja n tó w  — k ie ro w n ik ó w  ruchu  
drogow ego z całego św ia ta . „P a  
r is -J o u r”  podkreś la , że E lżb ie ta  
B e k  będzie je dyn ą  E urope jką , 
k tó ra  będzie b ro n iła  p res tiżu  
E u rop y  w  te j dz ied z in ie  w  
Osace.

„Listy
R. Luksemburg”
ukażą się w NRF
„ E U R O P Ä IS C H E  V E R L A G S A N ­

S T A L T ”  — p o w a żn a  f i r m a  w y d a w ­
n ic za  w e  F ra n k fu rc ie  n /M e n e m  — 
za w a r ła , za p o śre d n ic tw e m  A g en c ji 
A u to rs k ie j, u m o w ę  z L eo n e m  T y -  
ch e m  ja k o  au to re m  o p ra c o w a n ia  re ­
d a k c y jn e g o  zb io ru  „ L is tó w  R óży  
L u k s e m b u rg  do Leo n a  Jog ichesa”  
n a  w y d a n ie  i ro zp o w sze ch n ie n ie  w  
N R F  tego d z ie ła .

„ L is ty  R ó ży  L u k s e m b u rg ”  u k a z a ­
ły  się w  1968 r .  w  w y d a w n ic tw ie  
„ K s ią ż k a  i W ie d z a ” . D o ty ch c zas  w y  
d ano  d w a  to m y , trze c i p rz y g o to w y ­
w a n y  je s t  do  d ru k u . Z a in te re s o w a ­
n ie  zb io re m  lis tó w  w ie lk ie j d z ia ­
ła c z k i ru c h u  so c ja lis tycznego  p rz e ­
ja w i ły  ró w n ie ż  f i r m y  f ra n c u s k ie  i  
w ło s k ie .

♦  W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a ­
z j i  70 ro c z n ic y  u ro d z in  se­
k r e ta rz a  g e n e ra ln e g o  W ło s k ie j 
P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j -  L u -  
ig i  L o n g o , K o m ite t  C e n tra ln y  
P Z P R  p rze s ła ł n a  je g o  ręce  
depeszę z s e rd e c zn y m i pozdro  
w ie n ia m i i  ży c ze n ia m i.

♦  W A S Z Y N G T O N  P A P . N o ­
w y m  e le m e n te m  w  s p ra w ie  za 
m o rd o w a n e g o  p rz y w ó d c y  z w ią z  
k u  g ó rn ik ó w , Josepha Y a b lo n -  
sk iego  je s t  o s k a rże n ie  o w spół 
u d z ia ł w  d o k o n a n iu  zb ro d n i, 
w y s u n ię te  p rz e z  sąd pod a d ­
resem  S iło u sa  H u d d les to n a  — 
d z ia ła c za  zw ią z k o w e g o  z T e n -  
nesee. Jest on p ią tą  osobą, k tó  
ra  o d p o w ia d a ć  b ęd z ie  za po p e ł 
n ie n ie  m o rd e rs tw a .

K A T A S T R O F A  S A M O L O T U

♦  M E K S Y K  P A P . B r a z y l i j ­
s k i s a m o lo t p as aże rsk i z 39 o - 
so b a m i n a p o k ła d z ie  ro zb ił 
się w  sobotę  u u jś c ia  A m a zo n  
k i. P ie rw s ze  d o n ies ie n ia  m ó ­
w ią , że o c a la ło  t y lk o  trze c h  
lu d z i.

B Y L I  P R Z Y W Ó D C Y  O A S
Z A T R Z Y M A N I
P R Z E Z  P O L IC J Ę

do n os i, że d w a j b y l i  p rz y w ó d c y  
O A S , J e a n  Ja cques Sosin i i 
G il le r s  B u sc ia , k tó rz y  p rz y ­
g o to w y w a li zam ac h  n a gen. 
d e G a u lle ’a n a  je s ie n i 1964 r o ­
k u  w  T u lo n ie , z o s ta li s c h w y ­
ta n i p rz e z  p o lic ję  w  M a rs y li i.  
R a ze m  z  n im i p o lic ja  ares zto ­
w a ła  20 osób -  „s p e c ja lis tó w "  
od  n a p a śc i z  b ro n ią  w  rę k u  
n a b a n k i i n a  in n e  in s ty tu c je .

P rze s tę p c y  p rz y z n a li się w  
ś le d z tw ie , że  są s p ra w c a m i 
c z te re c h  nap a śc i z b ro n ią  w  
rę k u  w  M a r s y li i ,  d w ó ch  w  L y  
o n ię  i  w ie lu  in n y c h  w  o k rę ­
gu  p a ry s k im .

Woda dla s te p
U Ł A N  B A T O R  P A P . W  M o n g o li i 

p ro w a d z i się za k ro jo n e  n a  sze ro ką  
sk a lę  p rzed s ię w zię c ia  w  d z ie d z in ie  
ro z w o ju  go sp o d ark i w o d n e j, m a ją c e j 
zasadn icze zn ac zen ie  d la  g o sp o d ark i 
tego k r a ju . W  ciągu  o s ta tn ic h  czte­
re ch  la t  — donosi A g e n c ja  M o n c a -  
m e, w  M o n g o li i zb u d ow an o  5 tys . 
u ję ć  w o d y  i n a w od n io n o  16 m in  h e k  
ta ró w  p a s tw is k . W  b ie żąc ym  ro k u  
z a m ie rz a  się oddać do e k s p lo a ta c ji 
je szc ze ty s ią c  s tudzie n .
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W ie k i m in ę ły  — o n i p rz e trw a li

Śladem autentycznych Stosów
D lac zeg o  ta jn y e h  k a r to te k  w  po

rę  n ie  zniszczono? K to  o d p ow iad a  
z a  to  p rzes tępstw o , k tó re  p ociąg ­
n ę ło  za sobą ś m ie rć  w ie lu  p a tr io ­
tó w  n a ra ż a ją c y c h  g ło w ę  w  s łuż­
b ie  O jc zy zn y .

Z A G A D K Ę  p os ta na w ia  ro z­
w iązać  w ła ś n ie  ó w  ż o łn ie rz  z 
ko rp usu  R om m la . In te re s u je

NA ŁA W IE  OSKARŻONYCH wej b ezw zg lęd n e j g e rm a n iz a c ji , b i czym zaskaku jącym , że ja k o  s ię  m .in . ty m  d latego, że jego
SIED ZIA Ł CZŁOW IEK w mun y\ y  Ĝ1928 P£  z w ią z e k  P o la k ó w  w o b y w a te l n ie m ie c k i któregoś n azw isko  b rzm i... Grześko-
durze Wehrmachtu. Czy w cią N iem cze ch  po d łu g ic h  b o ja c h  w y  d n ia  o trz y m a ł m u n d u r fe ld -  wiak. A  w ię c  jeszcze jeden
gu wielu dni spędzonych w w a lc z y ł p ra w o  o tw ie ra n ia  p ry w a t  g r a u  i poszedł na  f ro n t ,  ja k o  P o la k  w m u n d u rz e  W ehrm ach
ponurym więzieniu śledczym u p ra g n io n y c h  sziTóT^oiskich™ B y -  te le fo n is ta  w  a r ty le r i i  p rz e c iw  tu . W  1943 r. opuszcza R o m m - 
perlin — Tegel zdołał p rze m y iy  one solą w  o k u  d la  s zo w in is tó w  lo tn ic z e j. A le  ja k  to  się s ta ło , ta, p rzedosta je  s ię  do A n g li i  i 
ślee, uporządkować rozdział n ie m ie c k ic h . •>«» « i f . iv . i im m  f . — --------- -•--------  n re ia n n io

rozdziale swe niezwykłe, 
•ujne dzieje? Jeśli nie, już 

nie będzie miał na to czasu.
p ° .buji

O T O  p rze w od n iczący  Sądu 
W ojennego  Rzeszy o dczy tu je  
•w yrok: „Kara śmierci przez 
ścięcie”.

że n ieb a w e m  fu n k c jo n a riu s z e  w s tę p u je  do p o ls k ic h  o dd z ia - 
A b w e h ry  p o w ie ź li go w p ro s t M w . I  szuka. D o w ie d z ia ł się 

styczne b o jó w k i, 18 sierpnia do b e rliń sk ieg o  w ię z ie n ia  ś led w p ra w d z ie , ze w in ie n  n iezn isz
czenia  k a r to te k  je s t p ew ien  
m a jo r, k tó reg o  k a rn ie  p rze n ie  

p rocesow i s iono do je dn o s te k  lin io w y c h , 
ale... lo nd yń scy  „d w ó jk a rz e ”  
rozpoczę li w obec G rze śkow ia ­
ka  is tn ą  nagonkę.

1930 r. o tw a r to  u ro czyśc ie  p o lsk ą  czego? 
szk o lę  w  M ik o ła jk a c h . J e j o rg a ­
n iz a to re m  b y ł M a k s y m ilia n  G o ­
lis z . P O K A Z O W E M U

G olisza  p rz y p a try w a ł s ię  pe- 
Z A  D R U T A M I obozów  k o n - w ie n  ż o łn ie rz  s łużący w  a fr y -  

c e n tra c y jn y c h  zn a la z ła  s ię  po k a ń s k im  ko rp us ie  gen. R om - 
w y b u c h u  w o jn y  ca ła  czo łów ka  m la . N ie  on jeden za uw a ży ł, że 

M a k s y m ilia n  G olisz, P o la k  Z w ią z k u  P o la kó w  w  N ie m - sądow i doręczono w  p e w n ym  
w  m u n d u rz e  W e h rm a ch tu , od czech. N ic  dz iw nego, że i  G o- m om enc ie  doku m e n t 
d a ł g łow ę  pod to p ó r h it le ro w - l ir z ,  ja k o  późn ie jszy  k ie ro w n ik  d u ją c y m  d la  s p ra w y  znacze- 
skiego  k a ta  d n ia  1 k w ie tn ia  k u rs ó w  ję z y k a  po lsk iego  w  n iu . Był to dowód potwierdza 
1942 ro ku . Szczecinie, w reszc ie  d z ia łacz  jący współpracę Golisza z poi

M A  doctrn Hm o ś w ia to w y  w śród  P o lo n ii b e r- skim wywiadem, odnaleziony
MaLurach, na°fB*SixnojsźezySie i  l iń s k ie j,  zn a la z ł się w  S ach- przez hitlerowców w  Warsza­
wy złotowskiem. mimo wielowieko- senhausen-. N ie  b y ło  też n i-  wie!

W IE L U  Z A G A D E K  n ig d y  n ie  
d ecy- ro zw ią że m y  do ko ńca, n ie k tó re ,  

j a k  ta  -  p rzy to czo n a  za szk ic em  
zam ies zczo n y m  w  zb io rze  „ F a k ty  
i  lu d z ie ”  -  ty lk o  w  części m ó w ią  
o  n ie z w y k ły c h  losach naszych  ro ­
d a k ó w , k tó ry c h  p rze d  25 la ty  n a ­
z w a liś m y  u m o w n ie  a u to c h to n a m i.

M O N IK A  W ILCZYŃSKA

Nowa pięciolatka i rynek

Klient zmienia skórę
iESZCZE niespełna dziesięć meleom —  c iąg le  zm ie n ia  skórę , nocześnie w  spożyc iu  u d z ia ł 

miesięcy i ani się obejrzymy O czyw iśc ie  zdarza s ię  to  w  m ia  a r ty k u łó w  p rze m ys ło w ych .
jak wejdziemy w  nową 

5-latkę. Mówi się o niej, że bę­
dzie intensywna, oparta o peł-
niejsze wykorzystanie zdolności ¿¡ego sprawy

rę  ja k  zm ie n ia ją  się jego  po­
trze b y  i  rosną w ym agan ia .

W  P R A C A C H  n ad  szczegół' 
p ro je k te m  now ego  p la n u  p ię c io le t ¡ e ^ p , " „ a ” ś W a d a ją '“ i«”1 
nie«™ st»r»w v ry n k u  w y m a g a ją  spe- -------------  • • ”  -

T E  o r ie n ta c y jn e  p ro g n ozy  n ie  m o  
g ą usunąć z p o la  u w a g i w ie lu  in -

. . . .  .  _......., , ........ ..... n y c h  o ko licznośc i to w a rzy s zą c y c h ,
i"6™.w  p o w sze ch n y m  odczuc iu  »po 

d o bre
produkcyjnych i wzrost wydaj- c ja in e j tro s k i i u w a g i, c h o d z i bo-

k o le k c ji ru m u ń s k ie j
(C A F —R o zm y s ło w i cz)

2.ło n a  m o d n a

Hasło: funcoał!
JiJIE  z każdego „ k rz y k u ”  bę- p ia n a  b ia ły m  s w e tre m ; na  g ło -  

dzie  m oda, a le tw ó rc y  p ró -  w ie  je d w a b n a  ch us tka  w  szare  
bują... Funcoa t to  now e  s ło w o - ko la  na  c ze rw o nym  tle , na  no- 
w y try c h  k tó re  m a w y la n s o w a i gach z ie lone  zam szowe p ó lb u -  
u b ió r  zabaw ny, kp ią c y  z k ia -  ty... D rug a  w e rs ja  fu n co a tu , to  
sycznych  zasad w yg lą du . P ra w - św iadom e łączen ie  s ty lu  sporto  
dę m ó w ią c , A ng U k  F ra n e k  O li-  w ego z w y s z u k a n y m i d od a tka -  
v ie r , a u to r hasła  fun co a t, n ie  m i. Pan O liv ie r  p ro p o n u je  do  
w y m y ś lił n ic  nowego. Nasze beżowego re g lanow ego  płaszcza  
dz iew czę ta  noszą fu n c o a t ju ż  z e po le tam i, d u ż y m i k ieszen ia - 
od dw óch  sezonów , a cóż po- m i i  sze ro k im  pask ie m  p rz y -  
w ie d z ieć  — c h ło p c y ! A le  d op ie - szyć o śm ioką tne  g u z ik i z p rze ­
to  pokazy, re k la m a , re p o rta że  zroczystego m ien iącego  się tw o -  
i  fo tosy  b e a ty fik u ją  spon tan icz- rz y w a , szy ję  p rze w ią zać  fu la -  
ną  m łod z ie żow ą  m odę  4 ro zp o w  re m  o m o ty w a c h  w schodn ich , a 
tz e c h n ia ją  ją  w ś ród  s ta rszo la t- n og i obuć w  czarne gum ow e  
kó w . b u ty  z cho lew am i...

M oda  fu n c o a t je s t p ra k ty c z -  
F u nco a t pana  O liv ie ra  p o le - na, bo p ozw a la  nos ić  w szystko, 

ga na tym , że s ięga jąc do sza fy  co w is i w  sza fie  i leży na p ó l-  
m ożna zam knąć oczy; w ów czas kach, bez t ro s k i o to  co do  cze­
to  co na sieb ie  w ło ż y m y , będzie  go pasu je . N ie  w ie m y  czy na- 
w y g lą d a lo  ty m  z a ba w n ie j. I  ta k  sze oczy dobrze  zn iosą w id o k  
»pod m in i-p la szcza  z p om arańczo  pań  w  funcoacie , a le w szys tko  
w e j e lan o ba w e łn y  śm ia ło  w y g lą  jes t sp raw ą  p rzyzw ycza je n ia , 
dać będzie a n ila n o w a  s u k ie n k a  K ró le s tw o  m o d y  p rze ży ło  ju ż  
lo« w z o ry  c z a rn o -f io łk o w e  ocie n ie  ta k ie  „ r e w o l u c j e ( i f )

Na linii Paryż: Marek Tomaszewski i Wacław Kisielewski

zao p a trze n ie  r y n k u . N a le ż y  do  n ich
_  . _- . . „  -  . ,  n ie z m ie n n ie :  ra c jo n a ln ie  ro zb u d o -

nośpi pracy. Oczekuje się, ze sklopów "r“
przyniesie wzrost funduszu spo ale rćwnlc,  „ a5„rtymen- °  ie S o iu  budrn „u .
życia W dochodzie narodowym, tu produkcji z potrzebami nowego gj. tir^hwTTi ¿dczuwamv
który powinien zwiększyć się w  trudnoścl z fachową naprawą wie-
granicach 27-Z9 proc., a w prze » S & S JT S  e r . ,
liczeniu na obywatelską głowę wygodniejszego iyeia, do wydłużę- gmsniei doskonalszego sprz,
o 2 0 -2 2  proc. “ • W * »  uweglednuu osiągnie-

W ZR O S T T E N , ja k  i dalsze JS S.* K S S Z * ?  Pr“ C "  ^
zm ian y  w  s tru k tu rz e  spożycia  Z A T E M  w  rzędzie  sp ra w  p i l -  mend» „na o to ” , ale nierzadko po
—  n ie u n ik n io n e  w  o b liczu  ro s - n ych  do z a ła tw ie n ia  s ta je  le p - trzebna będzie skomplikowana apa-
tlą cych  po trzeb  społeczeństw a sze zaopatrzen ie  h a n d lo w e j Sie

Ci w  g o to w e  a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e  zad a ń  ty c h ' n ie  d o ra s ia . d o jrze w a  
do n a t y c h m ia s t o w e j  n ie k ło p o t -  za te m  konieczność zm o d e rn iz o w a ­
l i « , , , :  k n n s n m n r i i  w  n < t ł f a h r v k a  n ,a  d o tychczasow ego  system u do-l i w e j  K o n s u m p c j i ,  w  p o H a n r y n a  RzkalanJa z a w 0 dow ego  w y k o n a w c ó w
ty dające się wrzucie „wprost usług oraz wyposażenia zakładów 

niezbędny sprzęt.
sprzęt kuchenny i porządkowy, T O  b yśm y za la t  parę  n ie
w dobre jakościowo środki che m u s ie li za p ła c ić  n iep o trzeb n ie  
mii gospodarczej, w gotową frycow ego.

—  zależą w  o g ro m n y m  s top n iu  
od zaopatrzen ia  ry n k u  i p op ra ­
w y  p ra c y  samego h an d lu .

Z D A R Z Y Ł O  M I  S IĘ  k iedyś  
us łyszeć z u s t starego h an d low e  do garnka”, w  zmechanizowany 
go w y g i, że k l ie n t  je s t ja k  ka -

Duet przy... telefonie
„NA DRUCIE” —  PARYŻ. PRZY TELEFO NIE M AREK n r o  p reze n to w an e  są m iędzym arodo  

TOMASZEWSKI I  W ACŁAW  KISIELEW SKI. RO ZM AW IA-
■ 'A C  ,7'  NASZYM REPORTEREM PO PULARNI P IA N IŚ C I B ee au d . 5 2 *  to  T y j g T w S S S  
C Z YN IĄ  TO RÓW NIEŻ W DUECIE, TYLE ŻE O CZYW IŚCIE p u b liczności.
N IE  M ÓW IĄ JEDNOCZEŚNIE S Ł U C H A W K Ę  P R Z E J M U J E  KI-

_ _  OT v n TT /s  S IE L E W S K I: -  O trz y m a liś m y  k i lk a
—  CO S Ł Y C H A C  — to  s te re - — N a jipóźn ie j w  czerw cu . Cze św ie tn y c h  p ro p o z y c ji z  A n g li i  i t v ,

h a ^ r e HJI! i ? n iL h 5 d a n e K-V ia  k a i? iUŻ n a  nas rÓŻne PrOP0'  d £ h a j lu ' i y c ? i in S ? ! ęS ' n ' Ł Sbardzo  d łu g i ka be l n ab ie ra  zyc je . ta m te js z y  zw. zaw. M u z y k ó w  od-
m n ie j stereo typow ego w yrazu ... — Jak p rze b ie g a ją  w ys tę py?  m ów ił nam prawa pracy, mimo in-

—  Jeże li w es tchn ien ie  w y w o - o d p o w i a d a  n a j p i e r w  t o m a -  terwencji b b c  i  wysiłków organi-
ła n o  tp .s .kno ia  t rm ró  h v ó  S Z E W S K I:  -  Jesteśm y m o c n o  z a - z a to ró w . M a m y  w y c in k i z  p ras y  lo n
la n e  tęskno tą  może D y c  s ły s z a ł  p rac o w a nL  G ra liś m y  m . in . w  p ro -  d y ń a k ie j, k tó ra  p o w o łu ją c  się n a
n e  n a  t a k ą  odległość —— m ó w i g ra m ie  fra n c u s k ie j TV „S a m ed i e t  has z  p rz y k ła d , s tw ie rd z a ła , że  ta k ie  
T om aszew ski — to  do  p a n a  p o m p a g n ie ”  p ro w a d zo n y m  p rze z  s ta no w isk o  p o zb aw ia  an g ie ls k ą  p u -  
uszu d o -c ie ra  a k u s t y c z n y  dow ód n a jp o p u la rn ie js ze g o  p reze n te ra  TV b liczność m o żliw o śc i b u c h a n ia  m u -
u  u  a o c ie r a  a k u s t y c z n y  a 0 woa A lb e r ta  R a isnera . P o d p is a liśm y k o n  z y k ó w  zag ra n ic zn y c h . D o s ta liś m y
nasze] tęskn o ty  z a  n a jb liż s z y m i t r a k t  ze z n a n ą  w y tw ó rn ią  p ły t  „ P o -  n o w ą  p ro p o zy c ję  z  lo n d y ń s k ie j TV. 
i  k ra je m . K o n c e rtu je m y  z a  g ra  ly d o r”  i jeszcze p rzed  ś w ię ta m i w y -  M o że  ty m  ra z e m  k o n c e rt  d o jd z ie  do 
n ic a  t u ż  n d  n a ź d z iA r n ik a  chodzi nas z  lo n g p la y . O becn ie  p rz y  s k u tk u .

^  ,  g o to w u je m y  d ru g ą  p ły tę . W y s tę p o - In fo rm a c ję  K is ie le w s k ie g o  u zu p e l-
K.l©uy m ożna spodziew ać w a liś m y  w  c y k lic z n y m  show  TV n ia  T o m a s ze w s k i: — U cze stn iczy liś -  

s ię  p an ów  w  k ra ju ?  m o n a c h ijs k ie j „ N ig h t  C lu b ” , w  k tó  m y  w  k o n c e rc ie  g a lo w y m  te le w iz ji
z  o k a z ji  zak o ń c ze n ia  F e s tiw a lu  Pio-

MIKROBAEDEKER SZCZECIŃSKI

Nasze małe namiętności
d a .  N ie  z n a m  o fic ja ln y c h  s ta ty s ty k  
finanso-uzych, a le  p e w n e  je s t,

7  Y C IE  P O L A K A  w spółczesnego,
*-• w a lczą ce g o  co d z ie n m e o  w y k o ­

n a n ie  p la n u  p ro d u k c y jn e g o , o m ie j-  czegoś podobnego  n ie  o g ląd a liś m y  
sce w  k o le jc e  do s k le p u  z p o d ro - . . . . . . . .  ■ -
born i t  o  k i lk a  in n y c h  s p ra w  za ­
s a d n iczy ch , n ie  p o zostaw ia  n o r m a i-

w  n as zy m  m ie śc ie  n ig d y  p rze d te m . 
O c e n ia ją c  w y d a rz e n ie  z p ers p ek ty -  

_ w y  h is to ry c zn e j d o p a trz y ć  się tt.
n e m u  c z ło w ie k o w i czasu n a ro z w ó j m o żn a  p ró b y  s p e c y fic zn e j e k s p ia c ji.
i  p ie lę g n a c ją  nam ię tn o śc i w ie lk ic h , 
k w a li f ik u ją c y c h  się d o  lite ra tu ry ,  
a p rz y n a jm n ie j do k r o n ik i sądo­
w e j. N a t le  p rze c ię tn e j, spo łeczn ie

P rz y  p o m o cy  ro d z im y c h  k w ia tk ó w  
ł c ze s k ie j b iż u te r ii u s iłu je m y  być  
m o że  w y n a g ro d z ić  n as zym  p ię k n y m  
p a n io m  p e w n ą  surow ość, z ja k ą

n ie w ą tp liw ie  zd ro w e j, zw y c za jn o ś c i z o s ta ły  sw ego  czasu p o tra k to w a n e  
ty m  s i ln ie j u ja w n ia ją  się te  n a -  p rz e z  p o k o le n ie  p io n ie ró w , re k ru -
m ię tn o ś c i. n a  k tó re  nas stać 
le  t n ie z b y t kosztow ne, 
s zy m  w y p a d k u  sp łacane

tu ją c e  się  —  ja k  w ia d o m o  
n a jg o r -  m a i w y łą c z n ie  spośród p rze d s ta w i-  
-  r a ty . c ie li ro d u  m ę sk ieg o . P rz y k ła d :  za -

cy c h  n e o n ó w  w  c ity  a  M ie js k i W y ­
d z ia ł H a n d lu  m ia łb y  pow ażn e  k ło ­
p o ty  z zag o s p od a ro w a n iem  im p o ­
n u ją c e j p o w ie rzc h n i h a n d lo w e j

Je d n ą  z  ta k ic h  m a ły c h  a  po  w s zec h - le duńe n a  cz te rd z ies tu  z 900 u lic  na- 
n ie  ju ż  dostępnych  n a m ię tn o ś c i s ta ła  szego m ia s ta  s p o ty k a m y  n a zw is k a  
się  te le w iz ja  o raz  wszystlco  to , co lu b  im io n a  k o b ie t . Jest to n te w ą t-  
z  tą  d o m o w ą  fa b ry k ą  snów  t tn -  p liw a  d y s k ry m in a c ja , ty m  b a rd z ie j, 
fo rm a c ji  je s t  zuńązane. G d y b y  n ie  że  w ś ró d  o w e j w y ró ż n io n e j zasz- 
is tn ie n ie  te le w iz ji, Szczec in  p o zb a - c z y tn ie  c z te rd z ie s tk i sp o ry  p rocen t 
w to n y  b y łb y  n a jb a rd z ie j im p o n u ją -  s ta n o w ią  n ie w ia s ty , a  w ię c  n ie  m a - 
-------- .......... ...  *  ją c e  z w ią z k u  z  naszą ś w iec ką , z a ­

p ra c o w a n ą  rze czy w is to ś c ią .
D L A  S C IS Ł O S C I n a le ż a ło b y  ró w -  

. . . n ie ź  dodać, że  p ro c e n t św ię ty ch
co ra z  to  no w yc h  „ m is te ra c h ”  p rze - n ie w ia s t w śród  p a tro n e k  n aszych  
k a zy w a n y c h  w  po s ia d an ie  Z U  RAT. u lic  n ie  m a  ta k ż e  n ic  w sp óln eg o  z  
In ic ja ty w a  te le w iz ji s p ra w iła , że naszą h is to r ią . N a w e t n a jb a rd z ie j  
lu d n o ść  — bez ró żn ic y  p łc i, w ie k u  d ro b ia zg o w e  s tu d ia  tys iąc a  la t  d z ie -  
i w y k s z ta łc e n ia  — za p o m n ia ła  n a jó w  Szczec ina n ie  n a p ro w a d zą  nas 
p a rę  ty g o d n i o tru d no ś cia ch  w  k o -  . . . . . . .  -  -
m u n ik a c ji  i k o m p lik a c ja c h  w  sy -  ___ ______  ___  ____
tu a c j i m ię d zy n a ro d o w e j, p a s jo n u ją c  d o trz e m y  do zap isó w , tn  fo r m u ją - 
się ko n k u rs e m  na szczec ińskiego  cy ch  o ... d z ia ła ln o ś c i szczecińskich  
s p ik e ra . D o le w a ją c  szy b ko  o liw y  d o  cza ro w n ic . N a js ła w n ie js zą  z pań  w  
o g n ia , te le w iz ja  zo rg an izo w ała  n a -  ty m  dość lic z n y m  g ro n ie  b y ła  ścię- 
ty c h m ia s t re g io na ln y  t u r n ie j m ia s t, ta la t te m u  350 pod m u ra m i Szcze-
w— nnn * ■ ...... .  c in a , n a  tzw . k ru c z y m  k a m ie n iu .

S y d o n ia  vo n  B o rk .
Sydonia, piękna t  posażna córka

d z ie lą c  900 tys ięcy o b y w a te li Z ie ­
m i S zc zec iń sk ie j*  na k ib ic ó w  S ta r­
g ard u  t  G o le n io w a  ta k  d o k ła d n ie , ™., .  ,__ ______
że  n a w e t w  sam ym  ło n ie  T V  u tw o - m o żn o w la d c y  p o m o rsk ie go , o c za ro -
rz y ly  się d w a  a n tag o n is ty czn e  ob o ­
z y  z re d a k to ra m i L es ła w em  S k in -  
d e re m  i  Jarosław em  
cze m  n a czele .

w a la  s w y m i w d z ię k a m i ks ięcia  E r ­
nes ta  L u d w ik a , n a jp ię k n ie js ze g o

S z y m k ie w i-  sy nów  F ilip a  I .  N ie s te ty , o k ru tn y  
p ap a ks ią żę n ie  ze z w o lił n a  m e za ■

W  te j  s y tu a c ji teg o ro czn y  D z ie ń  Hans, o ż e n ił s y n a lk a  z ks iężna b run
K o b ie t, k tó ry  zresztą t rw a ł ~ d w a . _ 
g d zie n ie g d z ie  naw et i  t r z y  d n i, m o i  

u zn a ć  za k ró tk i a n t ra k t  w  se rii

s zw ic k a . a S y d o n ia , z a w ie d z io n a  w  
s w e j m iłoś c i i  a m b ic ja c h , w ię d ła  

cn oc ie  p rze z  d łu g ie  dziesięchole-
im p re z  te le w iz y jn y c h  Z  k r o n ik a r -  c ia , d o p ó :k i — w  sę d z iw y m  ju ż  
skiego w ię c  ty lk o  o b o w ią zk u  o d - w ie k u  — n i e  p a d ła  o f ia r ą  ś redn io - 
n o tu jm y , ż e  to  s y m p aty czn e  śuńęto w le czn e ao  o k ru c ie ń s tw a .
u d o w o d n iło  ra z  jeszcze z ca łą  m o­
cą, ja k  m y  — m ęska część m iesz­
k a ń c ó w  S zczecina — k o c h a m y  n a ­
sze k o b ie ty  Ł za  szczerego w zru s ze ­
n ia  w y p e łn ia ła  
o b s e rw a to ra  na
k tó re  ro b iły  m a ja te k  kosztem  n a ­
szych zas k ó rn ia k ó w , w y z b y w a ją c  
się n a w e t z u p e łn ie  zw ię d łe g o  k w ie -

N o  ta k . a le  w ów c zas n ie  znano  
te le w iz j i, n ie  było  M ię d zy n a ro d o ­
w e g o  D n ia  K o b ie t  1 lu d ź m i częście j 
n iż  o b ec n ie  s za rp a ły  w ie lk ie  n a -  

oczy po stro n n eg o  m ię tn o ś ci. D z is ia j ro z u m ie m y , d la -  
w id o k  k to ia c ia rn i , czego. N u d z ili Sie w ie c zo ra m i p rzy

................... ło jo w y c h  świ. °cach

B . C H O C IA N Ó W IC Z

s e n k i H is z p a ń s k ie j. D la  te le w iz j i  
w  S a a rb ru e c k e n  n a g ra liś m y  4 te le ­
d y s k i. Z g o ła  z a b a w n ie  w y p a d ł nasz  
w y s tę p  na w y s p ie  S y lt , f ilm o w a n y  
p rzez  T V .  D w a  fo r te p ia n y  s ta ły  
p la ży , m y  w e  f ra k a c h , p rz y  b ardzo  
s iln y m  w ie trz e  g ra liś m y  „ M a rz e n ie  
m iłos n e”  L is ta .

T e ra z  s łu c h a w k ę  t r z y m a  zn ó w  — 
K is ie le w s k i:  w  S a arb ru e c k e n  w y ­
s tę p o w a liś m y  ta k ż e  w  p ro g ra m ie  
E u ro w iz ji „S tu d io  E u ro p a ”  z  to w a ­
rzy sze n iem  s ły n n e j o rk ie s try  Hel- 
m u th a  Z  acha r i  asa. k tó re m u  p rz y ­
p ad liś m y  do  gustu i  k tó r y  za p ro ­
p o n o w a ł n am  w s p ó łp ra c ę  w  n a jb liż  
szej p rzys z ło ś c i. I  d ru g a  in fo rm a ­
c ja  : g ra liś m y  w  p ro g ra m ie  n a k rę ­
co n y m  w  L o n d y n ie  d ia  te le w iz j i 
szw e d zk ie j „ L u lu  sh o w ” . L u lu  je s t  
w  te j  c li w il i  je d n ą  z  n a  j  p o p u la rn ie j 
szych p io s e n k a re k  w  A n g lii. W e  
w s p o m n ia n y m  p ro g ra m ie  w y stęp o ­
w a ła  ró w n ie ż  re w e la c y jn a  g ru p a  w o  
k a ln o -b a le to w a  „ Y o u n g  g e n e ra tio n ’
— 30 osób w  w ie k u  od  16 do  24 la t. 
Ś p ie w a ją  i tań czą  z n a k o m ic ie !

— T Y L E  D Z IS IA J  — ko ń c zy  ro z ­
m o w ę  K is ie le w s k i. T ę s k n im y !  — D o  
zobac zen ia  i do  u s łys zen ia  w  k r a ju
— d o d a je  T o m as zew sk i.

R o z m a w ia ł:  Z b ig n ie w  R O G O W S K I

odzież o wyższym standardzie 
wykończenia i lepszych walo­
rach użytkowych tkanin.

W yższe  w y m a g a n ia  k l ie n ta  sta w ia  
ją  w  b a rd z ie j o d p o w ie d z ia ln e j ro li 
t a k  p rzem ys ł ja k  i  h a n d e l. N ie  b ę­
dz ie  m o żn a  b o w ie m  w y jś ć  im  n a ­
p rze c iw  p rze z  zw ie lo k ro tn ie n ie  o -  
b ro tó w  p ro d u k c y jn e j ta ś m y . C oraz  
częście j w y p a d n ie  ją  d e f in ity w n ie  
za trz y m a ć  i  p rzys tosow ać do c a łk o ­
w ic ie  n o w yc h  a s o rty m e n tó w , k tó re  
z  k o le i h a n d e l m u s i u m ie ć  za re k o ­
m e n d o w a ć  n a s z e ro k im  ry n k u .

T A K  też na leży ro zu m ie ć  za­
d an ia  nakreś lone  w  u chw a le  
V  Z ja zd u , z k tó ry c h  w y n ik a , że 
w  1975 ro ku  d os ta w y a r ty k u łó w  
żyw n ośc iow ych  p o w in n y  w z ro s ­
nąć o co n a jm n ie j 54 proc., a 
ko n s u m p c y jn y c h  w y ro b ó w  prze 
m yś lo w ych  o co n a jm n ie j 44 
p roc. w  s tosunku  do bieżącego 
ro ku . W s k a ź n ik i te  trze ba  łą ­
czyć n ie ro z e rw a ln ie  ze zm ian a ­
m i w  s tru k tu rz e  spożycia, s ło­
w e m  do ty c h  w ła śn ie  z m ian  do 
s tosow yw ać p ro du kc ję . W stępne 
a n a liz y  ry n k u  m ó w ią , iż  z m ia ­
n y  te  idą  w  k ie ru n k u  zm n ie jszę  
n ia  w  o g ó ln ym  spożyc iu  u d z ia ­
łu  a r ty k u łó w  żyw n ośc iow ych  z 
w y ją tk ie m  ty c h , k tó re  za w ie ra ­
ją  b ia łk o  zw ie rzęce  o raz  w a ­
rz y w  i  ow oców . W zrośn ie  je d -

W IESŁAW A LASKOWSKA

12-cylmtirowy 
Jaguar”

FIRMA „Jaguar”  przedstawi w roku 
bieżącym na salonie samochodowym 
Brukseli długo oczekiwany model samo­
chodu z silnikiem 12-cylindrowym. Silnik 
ten ma pojemność 5.4 I, a  moc 
KM. Jak informujq przedstawiciele tej 
firmy, zapowiadany 8-cylindrowy silnik 
„Jaguara" przygotowany będzie w póź­
niejszym terminie.

W  N A S Z E J  K U C H N I

Kałamarnica
C O  J A K IŚ  C Z A S , za  p rz y c z y n ą  Io n e j w o d z ie  p rze z  o k . CO m in u t .  U -  

n aszych  ry b a k ó w , C e n tra la  R y b n a  g o to w a n e  p o k ra ja ć  w  d ro b n e  p as k i 
o fe ru je  n a m  no w o śc i, o  k tó ry c h  d o - ( ja k  f la c z k i)  i dusić n a  m a ś le  z ce- 
tą d  t y lk o  c z y ta liś m y . T a k  p rze d  la -  b u lą . W a rz y w a  i  g rz y b y  osobno d u -  
ty  b y ło  z  ry b a m i a t la n ty c k im i, p o - sić n a  m a ś le  z  d o d a tk ie m  w y w a ru , 
d o b n ie  b y ło  z ta k im  sp e c ja łe m  ja -  M ięs o  p o łąc zyć  z ja rz y n a m i (ro z -  
k im  są k r e w e tk i,  a  te ra z  ta k  je s t  d ro b n io n y m i) , ro zp ro w a d z ić  w y w a -  
z k a ła m a rn ic ą . T e n  g łow onóg  z r o -  re m  i p o d p ra w ić  ś m ie ta n ą  z m ą k ą .  
d ż in y  k a lm a ró w  (do k tó re j n a le ż y  D o d ać p rz y p ra w y , w g  u p o do b a n ia  
m . in . ośm io rn ica ) w zb u d za  o s ta t- i  zag o to w ać . P o d a w a ć  n a  gorąco.
n io  w ie lk ie  za in te re s o w a n ie  k l ie n ­
tó w  s k le p u  C R  n r  16 p rz y  a l .  W y ­
zw o le n ia , w  k tó ry m  je s t  sp rze d a  
w a n y .

K to ś  coś s ły s za ł o  k a ła m a m ic y ,  
kto ś  in n y  o d w a ż y ł się zjeść f la c z k i 
z k a ła m a m ic y , k tó re  m o żn a  od cza  
su do czasu k u p ić  w  ty m ż e  s k le ­
p ie , a le  k to  w ie  ja k  s a m e m u  p rz y ­
rzą dz ić  k a ła m a m ic ę ?

O to  p rzep is  n a
„ F L A C Z K I Z  K A Ł A M A R N IC Y ”

S K Ł A D N IK I :  2,5 k g  k a ła m a m ic y ,  
12 d k g  c e b u li, 9 d k g  p ie tru s z k i, 9 
d kg  s e le ra , 5 d kg  m a rc h w i, je d e n  
suszony g rz y b e k , ć w ia r tk a  ś m ie ta ­
n y , 8 d k g  m ą k i,  9 d kg  m a s ła , sól, 
p ie p rz  n a tu ra ln y , m a je ra n e k , g a łk a  
m u s zk a to ło w a , im b ir ,  m a g g i (do  
s m a k u ).

K a ła m a m ic ę  ro zm ro z ić  w  b ie żąc ej 
w o d z ie , n as tę p n ie  w ło ży ć  do  n a c zy ­
n ia  z  w o d ą  o te m p . 40-50 st. C , n a  
oko ło  30 m in u t , m ieszać. Z a b ie g  ten  
je s t  s tosow any po to , a b y  ła tw ie j  
zeszła p o w ie rzc h n io w a  s k ó rk a . R o z­
c iąć  k a ła m a m ic ę , w y p a tro s zy ć  i 
z d ją ć  „p ła szc z” , k tó ry  je s t  częścią 
ja d a ln ą  k a ła m a m ic y . D o k ła d n ie  go 
w y m y ć , p a m ię ta ją c  o u su n ięciu  
stw a rd n ia łeg o  p an c erza  z n a jd u ją c e ­
go się  u n as ad y  p łaszcza, c z y li tzw . 
p ły tk i c h ity n o w e j.

P łas zcz  lu b  płaszcze, je ż e li k a ła -  
m a rn ic e  są m n ie js ze , g o to w a ć  w  oso

K A Ł A M A R N IC A  S M A Ż O N A  

S K Ł A D N IK I :  k a ła m a rn ic a , o le j ja  
d a ln y , m ą k a  pszenna, sól.

P rz y  ro z m ra ż a n iu  i  p rzy g o to w a ­
n iu  m ięsa p ostąp ić  ta k  ja k  podaliś  
m y  p o w y ż e j. O czyszczone i d o k ła d ­
n ie  u m y te  „p ła szc ze”  p o k ro ić  na  
k w a d ra c ik i o b o k u  o k . 2,5 cm , k tó ­
re  n a 6 m in u t  w ło ży ć  do  s o la n k i (15 
d k g  so li n a  1 1 w o d y ) . Po  w y ję c iu  
i  osuszeniu o b toc zyć m ięso  w  m ące  
i  s m aży ć  p rz e z  o k . Id  m in u t , n a  go ­
rą c y m  o le ju .

J E D N Y M  z  n a jc e n n ie js zy c h  o b iek  
tó w  z a b y tk o w y c h  G da ńs ka  je s t  R a ­
tusz G ló w n o m ie js k i, w zn ie s io n y  w  
la ta c h  1378—138Z. D ziś  za lic za n y  je s t  
on  do g ru p y  ze ro w e j z a b y tk ó w  —  
n a jw y ż s z e j w  s k a li ś w ia to w e j. 
P rze d  25 la ty  b u d ow la  ta  p rze d ­
s ta w ia ła  o p ła k a n y  uńdok. Po zaspo­
k o je n iu  n a jw a ż n ie js z y c h  p o trzeb  
zn iszczonego  w o jn ą  m ia s ta  p rz y s tą ­
p io n o  do o d b u d o w y  ra tusza  (1949 r .) .  
P ie rw s zą  fa z ą , k tó ra  trw a ła  n ie ­
m a l 10 la t, k ie ro w a li  gdańscy k o n ­
s e rw a to rz y :  p ro f. J a n  B o ro w s k i i  
in ż . Z d z is ła w  K w a ś n y , do dz iś  sp ra  
w u ją c y  n a d zó r z  ra m ie n ia  M R N . 
D ru g i e ta p  o d b u d o w y  w ią ż e  się z  
re k o n s tru k c ją  ra tu s zow yc h  w n ę trz . 
1 to  b y ło  n a jtru d n ie js z e  zad a n ie . 
K o n s e rw a to rz y  d y s p o n o w a li je d y n ie  
re s z tk a m i rze źb  i fry z ó w , fra g m e n  
ta m i a r ty s ty c z n e j s to la rk i i  ce n ­
n y c h  m a lo w id e ł śc iennych  o ra z  ik o  
n o g ra fią . L a ta  m u s ia ły  w ię c  m in ą ć , 
za n im  w n ę trz a  ra tu s zow yc h  sa l 
m o g ły  n a b ra ć  d aw ne g o  b la sk u .

T e rm in  o d d a n ia  p rzy w ró c o n y c h  
ży c iu  sal R atu sza  G łó w n o m ie is k ie -  
go ju ż  je s t  b lis k i. P o łą czo n y  on  
b ęd z ie  z o b c h o d a m i 25-lec ia w y z io o  
le n ia  G d a ńs ka .

N A  Z D J Ę C IU :  re k o n s tru k c ja  k o ­
m in k a  w  S a li C zerw on e j R atu sza w  
G d a ń s k u . P ra c u ją  p la s ty c zk i:  B oże­
n a  B ro d e c k a  i  B a rb a ra  S o jk o .

Z d ję c ie :  J . U K L E J E W S K I (C A F )

Krzyżówka nr 12
cza o l il io w y c h  k w ia tk a c h , 7. M i­
s ty c zn y  system  filo z o fic z n y  w  In ­
d ia c h , 8. P ies  m y ś liw s k i, 10. P rz y ­
rząd  o p ty c z n y , 12. U zd ro w is k o  w

części, 15. J e z io ro  n a  P o je z ie rzu  M a  
z u rs k im , 16. D a w n ie j w y c h o w a n e k  
s z k o ły  w o js k o w e j, 18. K w ia t  czczo­
n y  p rze z  s ta ro ż y tn y c h  E g ip c ja n  i 
H in d u s ó w , 20. M ia s to  w  J a p o n ii na  
w y s p ie  H o n s iu , 21. R o ś lina  w a rz y w  
n a , 22. A ta k , 24. R o s y js k ie  im ię  m ę  
s k ie , 27. P o s ąże k  bó stw a . 28. D re w ­
n ia n y  d ę ty  in s tru m e n t m u zy c zn y , 
29. W rza s k , g w a r. 30. N a p o m k n ie ­
n ie .

P io n o w o : 1. u tw ó r  m u zy c zn y  lu b  
ro d za j c ias ta , 2. W ilk  a m e ry k a ń s k i, 
3. Z a ry s  tw a rz y , 4. Z a ty k a  beczkę. 
5. A n g ie ls k i ty t u ł  sz lac h ec k i, 6. A u ­
to m a t, 9. O rk ie s tra  ja w a js k ic h  M a ­
la jó w  to w arzy szą ca  tań co m  k u lto ­
w y m . 11. R e p u b lik a  w  Z S R R , 13. Je 
zio ro  n a  g ra n ic y  U S A  i K a n a d y , 17. 
Ż e b rzą c y  m n ic h  m u zu łm a ń s k i. 19 
D rę c zy c ie l. o k r u tn ik  21. P n ą cy  
c h w as t, 23. S zp ic ru ta , 25. P o c zą tek  
tu n e lu , 26. O fic ja ln e  p ism o  d y p lo ­
m a ty czn e ;

R o zw ią za n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  pod 
a d re se m  re d a k c ji, p i. H o łd u  P ru ­
s k ie g o  8 z  d o p is k ie m  n a k o p e rc ie : 
«»K rzyżów ka n r  12” .

P o z io m o : M o ra ł, p o w ab , u lic a , in -  
le t, cug le , ak ta . żabo t, ad res, g rab . 
M a in e . k r a ta , k o a ti , au los . azd y k .

P io n o w o : M oszcz, łu p ie żc a , p ak t. 
b a n d a ż , d y g n ita rz , a lk a lo id y , lib e ­
r ia , T a s m a n ia , ig lic a , s e rn ik , k ik s

N A G R O D Y  K S IĄ Ż K O W E  w y lo s o ­
w a li:  P . P a ry s k i -  S zczec in , u l. N ocz  
n ic k ie g o  38 -3 -a . D . S tą p o r -  R e­
w a l, N o w e  S liw n o  16, pow . G r y f i ­
ce i  J . B ien ias  -  Szczec in , u l P o l 
Ś m ia łe g o  46-4.

N a g ro d y  do o d e b ra n ia  w  re d a k c ji  
I I I  p „  p o k . 53.

Tylko dla kibiców
TV P uchyliła ostatnio rąbka 

tajemnicy, informując obszernie 
o planowanych (i przewidywa­
nych) transmisjach sportowych 
w bieżącym sezonie. Plan spor­
towych relacji, sięgający do 30 
czerwca, przedstawia się nastę­
pująco:

♦  W  c z to a r te k , 18 b m . p rz e p ro ­
w a d zon e  zos tan ą  —  o c zy m  ju ż  in ­
fo rm o w a liś m y  —  re la c je  z  ć w ie rć ­
f in a ło w y c h , re w a n ż o w y c h  p o je d y n ­
k ó w  p u c h a ro w y c h  L eg ii (p ó l m e -  ♦  w  d n ia c h  13— 14. V I .  tra n s m ito -  
czu ) i  G ó rn ik a  (c a łe  s p o tk a n ie ) . O  w* m c  będą m ię d zy n a ro d o w e  za w o -  
t le  p iłk a rz e  p o lscy z a k w a lif ik u ją  s ię  ^ y  h ip p ic z n e  w  O ls z tyn ie , a  w  
do d a lszy ch  w a lk , T V  p rz e p ro w a d z i d n ia c h  19—20. V I .  za w o d y  le k k o a t le -  
z n ic h  ró to n ież  bezp o ś red n ie  t ra n s - ty c z n e  o  M e m o r ia ł im . J . K u s o c iń - 
m is je ;  sk ie g o ;

♦  P o c ząw s zy  od  d n ia  d z is ie js z e -  ♦  P rz e w id z ia n e  są ró w n ie ż  tra n s -  
ao (11 i  I I I  te re m  m e ezu  p o k ł -« _  m is ie  vn istrzostw  E u ro p y  w  po d no - go ( i i  t  n i  te rc ja  m eczu  P o ls ka  —  szenh l c ię ż a ró w  w  B udapeszcie  o -  
F tn ła n d ia )  re la c jo n o w a n e  będą co ra z  tró jm e c z u  le k k o a tle ty c zn e g o  P o l 
c ie k a w s ze  sp o tka n ia  h o k e jo w y c h  m i  — W ę g ry  — CSRS. 
strzo s tw  ś w ia ta  g ru p y  „ A ” . U jrz y *

NIESTETY, udostępnione 
dziennikarzom materiały nie za 
wierają żadnych konkretnych 
informacji dotyczących ewen­
tualnych transmisji z najwięk­
szej imprezy sezonu 1970 — pił­
karskich mistrzostw świata. Per 
traktacje są tu jeszcze w toku, 
wypada więc jedynie cierpliwie 
czekać.

VOX

PS. W iadom ość z o s ta tn ie j 
c h w ili,  ró w n ie ż  d la  k ib ic ó w  ty­
le  że p iosenki. W przyszłą  so­
botę, 21 marca TVP transmito­
wać będzie z Amsterdamu po­
pularny festiwal piosenkarski 
(początek re la c ji godz. 22) 
„Eurowizji”. T a k  w ięc po 
m u ń s k im  „Z ło ty m  je le n iu ”  (z 
B raszow ), po w czo ra jsze j f i  1- 
m  o w  e j  re la c ji z f in a łu  kon ­
k u rs u  w  San Remo k o le jn y , 
d uże j ra n g i fe s tiw a l p iose n kar­
sk i. na k tó ry m  „n a ro d z iły  s ię”  
m. in . ta k ie  św ia tow e  przebo je  
ja k  „L a . la. la ”  H iszpank i M a-

m y  o g ó łe m  11 sp o tk a ń  z m e c za m i 
„ p o te n ta tó w ”  na cze le ;

♦  W d n ia c h  21—22 o s ta tn i a k o rd  
sezonu n a rc ia rs k ie g o  na m a ły m  e- 
k ra n ie , c z y li t ra n s m is je  z k o n k u r­
sów s k o k ó w  M e m o r ia łu  im . B ro n k a  
C zecha  i  H e le n y  M a ru s a rz ó w n y ;

♦  29 b m  m iło ś n ic y  fu tb o lu  zo­
baczą m ecz m ło d z ie żo w yc h  re p re ­
ze n ta c ji P o ls k i > Z S R R . n a to m ia s t  
15 k w ie tn ia  p rz e w id z ia n a  je s t  re la ­
c ja  z m eczu se n io ró w  P o ls ka — 
Z je dn o c zo na  R e p u b lik a  A ra b s k a  T V  
o b ie c u je  ta k ż e  p o ka zan ie  k i lk u  c ie ­
ka w s zyc h  p o je d y n k ó w  I I  ru n d y  p ił 
k a rs k ie j e k s tra k la s y ;

0 P rz e w id z ia n e  są o czy w iś c ie  tra  
d y c y jn e  ju ż  tra n s m is je  z W yśc ig u  
P o k o ju  (12—26. V  b r.);

♦  I  ma;
d y c y jn y

sza w ie ;

i j a  p o k a za n y  zos tan ie  t rą ­
b i eg le k k o a t le ty c z n y  ną 10 
sta d io n ie  „ S k r y ”  w  W a r-

♦  3 m a je  te le w id z o w ie  o b e jr z ą  f i-  
n a ły  boks ers k ich  m is trzos tw  Pol­
sk i, a  2 m a ja  p rzeb ieg  m ię d zy p a ń ­
stw ow ego  m eczu  p iłk a rs k ie g o  W ę ­
g ry  — P o lska ;

0 6 m a ja  p rz e w id z ia n a  je s t trans  
m is ja  p iłk a rs k ie g o  f in a łu  P u c h aru
E u ro p y , n a to m ia s t 19 m a ja  m ie d zy- • ___  __ __, . . .  „  .
państw ow ego  m eczu p iłk a rs k ie g o  s  e „C o n g ra tu la tio n s  A n g ll 
D a n ia  — P o ls ka  w  K o p en h ad ze . ka  C li f fa  R ich a rd a .

Kazimierz Golczewski

I

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ — MAJ 1945 
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Bitwa o W al Pomorski kosztowała Niemców wiele ofiar, 

które nawet trudno jest precyzyjnie obliczyć. Niektórzy auto­
rzy podają, że Grupa Arm ii „Wisła” straciła na Wale Po­
morskim od końca stycznia do przełomu lutego — marca 
1945 roku około 20 000 zabitych i 9 000 żołnierzy wziętych 
do niewoli, a w ręce polskie dostały się, jako zdobycz wo­
jenna, oprócz paru tysięcy karabinów i  pistoletów maszyno­
wych 437 karabinów maszynowych, 132 moździerze, 295 dział,
8 czołgów, 993 samochody i ciągniki nie licząc sprzętu znisz­
czonego w czasie walk. Ale i  dia wojsk polskich cena zwy­
cięstwa była bardzo wysoka. Długotrwale i uporczywe oraz 
bezpardonowe walki spowodowały stratę 4 424 zabitych, 
w  tym prawie 400 oficerów, 1 051 rannych oraz 2 374 zaginio­
nych bez wieści. Straty w  sprzęcie były też dotkliwe — wy­
nosiły 30 czołgów, 6 dział pancernych, 15 dział, 30 moździe­
rzy i 210 lekkich i ciężkich karabinów maszynowych. Trudno 
wkładem krw i i strat mierzyć zasługi i wagę bojowych do­
konań, ale warto dla porównania przytoczyć, że polski 
szturm na Monte Cassino zebrał żniwo około 1000 zabitych 
i  3 000 rannych żołnierzy I I  Ko rpusu Polskiego.

Na Wale Pomorskim żołnierze nie ginęli tylko w  walce. 
Jak wiemy, byli też mordowani z zimnym okrucieństwem 
i wyrafinowaniem. Mord w Podgajach nie był jedyny. 
W  czasie dalszych walk o Wał Pomorski zaginęli zwiadow­
cy z 5 pułku artylerii ciężkiej. W  nocy z 4 na 5 lutego w no 
wo wyzwolonym osiedlu Golce leżącym między Wałczem 
a Dobrzycą żołnierze 4 dywizji piechoty natrafili na ich 
zwłoki. Jak to wyglądało, opisała w  nr 27 z  dnia 19 lutego 
1945 roku frontowa gazeta 1 Arm ii Wojska Polskiego, no­
sząca nazwę „Z W Y C IĘŻYM Y” :

-----------------------  110------------------------
„W jednej z naszych jednostek artyleryjskich zginęło z rąk 

niemieckich kilku oficerów i żołnierzy. Ich okropnie zmasa­
krowane zwłoki są jeszcze jednym świadectwem bestialstwa 
żołdaków hitlerowskich. Ciało ppor. Gardzielą znalezione zo­
stało z powykręcanymi i połamanymi stawami rąk i nóg. 
Bandyci niemieccy wycięli swojej ofierze serce! Na ciele 
widniało 16 straszliwych ran ciętych. Również zwłoki por. 
Olesiuka były okropnie zmasakrowane. W  podobnym stanie 
znajdowały się ciała płut. Wandy sza, kpr. Sad ego, kan. U r­
bana. Bohaterscy nasi koledzy bronili się do ostatniej chwi­
li, jak świadczą o tym wystrzelone łuski i ślady walki 
wręcz. Ulegli przemocy dostawszy się w zasadzkę. Zbrodnia­
rze hitlerowscy znęcali się nieludzko nad zabitymi i ranny­
mi naszymi kolegami. Do straszliwego rachunku naszych 
krzywd przybywają wciąż nowe...”

Tak więc znowu okazało się, że ten rzekomo bohaterski 
i do dziś w zachodnich Niemczech apoteozowany Wehrmacht 
popełniał najokropniejsze zbrodnie wojenne. M iał on w tym 
względzie w  Polsce niesławne tradycje. W czasie kampanii 
wojennej w 1939 roku żołnierze niemieccy mordowali pol­
skich żołnierzy i polską ludność cywilną i  teraz znowu kon­
tynuowali swoją przestępczą działalność. Nie uprzedzajmy 
faktów, ale zobaczymy, że mordować będą do ostatnich 
chwil swego odwrotu poza Odrę i Nysę. Obiektem ich zbro­
dni będą znowu Polacy.

Zdobycie twierdzy polskiej i przełamanie Wału Pomor­
skiego, jak też odparcie niemieckich prób kontrnatarcia z re­
jonu Stargardu, nie oznaczały jednak zlikwidowania niebez­
pieczeństwa, jakie zagrażało z północy prawemu skrzydłu

■ n i  ------------------------------------------------------------

I  Frontu Białoruskiego. Tzw. nawis pomorski z istniejącą na 
nim niemiecką Grupą Armii „Wisła” nadal był groźny. Nie 
mogło to ujść uwadze sztabu generalnego Armii Radzieckiej, 
który szukał sposobów rozwiązania tego zagrożenia. Jak
0 tym wspominaliśmy 8 lutego postanowiono, że 2 Front Bia­
łoruski ma skręcić w kierunku Pomorza Zachodniego, pobić 
tam 2 armie niemieckie i wyjść na brzeg Morza Bałtyckie­
go. 1 Frontowi Białoruskiemu zaplanowano uderzenie przede 
wszystkim siłami armii pancernych z prawego skrzydła 
w  kierunku północno-zachodnim. Tak zaczęła się rodzić idea 
nowej operacji ofensywnej armii radzieckiej, którą potem 
nazwano „pomorską”.

Plan uderzenia 2 Frontu Białoruskiego z jego dotychczaso­
wych pozycji nad dolną Wisłą w kierunku zachodnim prze­
widywał, że 10 lutego jednostki Frontu pójdą do natarcia
1 najdalej w ciągu dziesięciu dni zdobędą tereny na linii 
ujście Wisły — Tczew — Kościerzyna — Miastko — Szczeci­
nek. W tym czasie miała dołączyć do wojsk 2 Frontu 19 ar­
mia ogólnowojskowa dowodzona przez gen. lejt. G. Kozło­
wa. Wzmocnienie składu 2 Frontu było konieczne, bo w mię­
dzyczasie oddał on cztery swoje prawoskrzydłowe armie 
3 Frontowi Białoruskiemu i w ten sposób zachował tylko 
prawie połowę swych sił. Po wzmocnieniu się jednostkami 
.19 armii dalszy plan natarcia zakładał, że 2 Front Białoruski 
nacierać będzie w kierunku Szczecina a na prawo opanuje 
Gdańsk i Gdynię i tym samym oczyści z przeciwnika wybrze­
że bałtyckie od ujścia Wisły do Zatoki Pomorskiej i ujścia 
Odry.

fcłoo da lszy  nasta rd
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H a lo w e  m istrzostw a E u ro p y  w  I. a. — rozpoczęte

SREBRO NOWOSZA i SZTAFETY
w pierwszym dniu

7  U D Z IA Ł E M  350 za w od n i­
czek i z a w o d n ikó w  z 24 k ra jó w  
rozpoczę ły  się w W ie d n iu  h a lo ­
w e  m is trzos tw a  E uropy w  le k ­
k ie j a tle tyce . W im pre z ie  b ie­
rze  m. in. u d z ia ł 17 m is trz ó w  
E uropu  z A ten . 7 re k o rd z is tó w

„Firm owe“1
plotki

na niedzielę
„ G A B I’* M A  N A R Z E C Z O N E G O

♦  M IS T R Z Y N I  ły ż w ia rs k ic h  
p iru e tó w , z ło ta  m e d a lis tk a  2 
L e n in g ra d u  i L u b ia n y , G a b rie  
la  S e ife r t  (N R D ) z m ie n i n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j w k ró tc e  stan  
c y w iln y . W ścibscy re p o r te rz y  
w y p a t r z y l i  b o w ie m  n a o s ta t­
n ic h  M S , iż  „ G a b i"  w s zy s tk ie  
w o ln e  c h w ile  spędza w  to w a ­
rz y s tw ie  n ie m ie c k ie g o  ły ż w ia ­
rz a  E b e rh a rd ta  K u eg era .

♦  W E  W R Z E Ś N IU  ro z e g ra ­
n e  zostan ie  c z w a r te  ju ż  spo t­
k a n ie  p o m ię d zy  p iłk a rs k ą  K a d  
rą  N a ro d o w ą  a d ru ż y n ą  w y ­
ty p o w a n ą  p rz e z  c z y te ln ik ó w  
„E x p res su  W ie c zo rn e g o ” .

S P Ł O N Ę Ł A  H A L A  W  R IO

♦  W  R IO  D E  J A N E IR O  
s p ło n ę ła  o s ta tn io  n a jw ię k s z a  
z n a jd u ją c a  się  p rz y  z n a n y m  
s ta d io n ie  „ M a ra c a n a ” , h a la  
s p o rto w a  tego  m ia s ta .

♦  Z A W O D O W Y  te n is is ta  a u ­
s t ra li js k i ,  R o y  E m e rs on , p ro ­
w a d z i w  te g o ro c zn e j k la s y f i­
k a c j i  n a  n a j le p ie j. . .  z a ra b ia ­
ją c e g o  (co  ró w n a  się w  p e w ­
n y m  sensie ilo ś c i i ja k o ś c i od ­
n ie s io n y c h  su kcesów  s p o rto ­
w y c h ) m is tr z a  r a k ie ty . D o  te j 
p o ry  o t r z y m a ł on  p re m ie  o 
łą c z n e j w y so k oś c i 27 ty s ię c y  
d o la r ó w . N a  d ru g im  m ie js c u  
z n a jd u je  się  P a n c h o  G on za les  
-  23 ty s ., p rze d  R o d em  L a v e -  
re m  -  19 ty s . ( I  m ie js c e  w  ro  
k u  u b . -  123 tys . d o i.) .

Z IE N T A R A  W O L I C E L T IC

♦  T R E N E R  L e g ii E d m u n d  
Z ie n ta r a  z a p y ta n y  o to  z j a ­
k im  p rz e c iw n ik ie m  c h c ia łb y  
s p o tka ć  się  w  p ó łf in a le  P u c h a  
r u  E u ro p y , o d p a r ł iż  n a jk o ­
rz y s tn ie j . b y ło b y  g d y b y  w o j­
s k o w i w y lo s o w a li s zk o ck ą  d ru  
ży n ę  C e lt ic  G la sg o w . J a k o  f a ­
w o ry ta  P E , zespól m a ją c y  n a j  
w ię c e j szans n a zd o b y c ie  tego  
cennego  t ro fe u m , w y m ie n i ł  E . 
Z ie n ta ra  Leeds U d t.

Z e b ra ł:  get

ś w ia ta  i 7 re k o rd z is tó w  E uropy, 
a także 21 m e d a lis tó w  o l im p ij­
sk ich  z M eksyku .

W p ie rw s z y m  d n iu  zaw odów  
polscy sp o rto w cy  w y w a lc z y li 
t rz y  m edale  — d w a  s re b rne  i 
ieden b rązow y. Ich  zd obyw cam i 
są: Nowosz w  biegu na  60 m, 
nasza sz ta fe ta  4 x  400 m (s reb r 
ne) i S arna w  skoku  w  da l, k tó  
ra zdobvła  m edal b rązow y.

D rug ie  m ie isce  Nowosza, k tó ­
rego w y p rz e d z ił o 0.1 sek ty lk o  
R o s ja n in  B o rzow  k tó ry  u zvska l 
czas 6.6 sek — jes t sukcesem na 
szego s p r in te ra  P o rvw a jącą  w a l 
kę s toczy ły  za w od n iczk i s ta r tu ją  
ce w  skoku  w  d a l. O  z w y c ię s tw ie  
w  te j k o n k u re n c ji i  osta teczne j 
ko le jno śc i zadecydow a ł 1 cm. 
Z ło tą  m e d a lis tk ą  zosta ła  R u ­
m u n k a  V iscopo leanu  —  6,56
przed Rosendal (N R F) — 6,55. 
R e zu lta t S a rn y  — 6,54. C z w a r­
ta w  k o n k u re n c ji W ieczorek 
(N R D ) u zyska ła  6,53, 12 m ie jsce  
za ję ła  z re zu lta te m  6.21 P olka  
— W arzocha.

J e d n y m  z n aszych  n a jp o w a ż n ie j­
szych p u n k tó w  w  W ie d n iu  m ia ła  
b y ć  s z ta fe ta  4x400 m . s ta r tu ją c a  w  
„ ż e la z n y m ”  s k ła d z ie  -  W e rn e r .  
G rę d z iń s k i, B a la c h o w s k i, B ad e ńs k i. 
N ie s te ty . W e rn e r  i  G rę d z iń s k i w y ­
k a z a l i  s łab e  p rz y g o to w a n ie  do  za ­
w o d ó w . W e r n e r  s tra c ił  n a  s w e j 
z m ia n ie  2 m . a G rę d z iń s k i 5 m e t-

Dworczyński
złotym medalistą ME 

w (udo
P IE R W S Z Y  t y t u ł  m is trza  E u ro p y  

w  1970 r .  z d o b y ł d la  P o ls k i 17-le tn i 
W ojc ie ch  D w o rc z y ń s k l, t r iu m fu ją c  
w  w a d ze  p ó łc ię żk ie j w  m is trzo ­
stw a ch  E u ro p y  ju n io ró w  w  ju d o  ro­
z e g ra n y c h  w  B o rd ea ux .

Remis piłkarek
W  15 K O L E J C E  sp o tka ń  o m is trzo  

s t w j  I  lig i p iłk i  rę czn e j k o b ie t  S ośnica  
G liw ic e  p o ko n a ła  A Z S  W a rs za w a  
11:10 (5:4), A zo ty  C h o rzó w  w y g ra ły  
w  lo k a ln y c h  derb a ch  z R u c h e m  7:5 
(5:3), s ió d e m k a  o b ro ń c y  ty tu łu  m i­
s trzo w s k ieg o  -  A Z S  W ro c ła w  w y ­
g ra ła  ze S ta r te m  G d a ńs k  17:8 (8 :7), 
a L ech ia  D z ie rż o n ió w  z re m is o w a ła  
z  P o g o n ią  Szczec in  13:13 (5:10).

ró w  N ie  b y ło  w ię c  Już m o w y  o 
ty m , ab y  B a la c b o w s k l i  B ad e ńs k i 
z d o ła li o d ro b ić  s t ra ty . Z w y c ię ż y li  
re p re z e n ta n c i Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
go -  3.06.2 w y p rz e d z a ją c  o k i lk a ­
n a ś c ie  m e tró w  P o la k ó w .

W  p ie rw s zy m  d n iu  o d b y ły  się ta k  
że e lim in a c je  k i lk u  In n y c h  k o n k u ­
re n c ji .  K u p c zy k  z a k w a lif ik o w a ł się  
do f in a łu  w  b ie gu  na 800 m . D o  
f in a łu  w  b iegu  n a 3 tys . m z a k w a ­
l i f ik o w a ł  się M a ra n d a  z d o b ry m  
czasem  8.13,6. W  n ie d z ie ln y c h  f in a ­
ła c h  w y s tą p ią  ta k ż e  d w ie  P o lk i n a  
d ys ta n s ie  60 m  p p i: S u k n ie w ic z  i  
N o w a k o w a . O b ie  z a ję ły  w  p ó łf in a ­
ła c h  d ru g ie  m ie js ce .

400 m  k o b ie t: 1. M a r y l in  N e u fv i l -  
le  (W . B ry ta n ia )  53,0. 2. C h ris te l F re  
se (N R F )  53,1. 3. O le t te  Besson
(F ra n c ja )  53.6.

S k o k  w zw y ż  m ężczyzn

1. W a le ry  G a w r y ło w  (Z S R R ) 2,20. 
2. G e rd  D u e n rk o p  (N R D ) 2,17, 3. 
ło n  S e r b an  (R u m u n ia ) 2,17.

Wiosenna runda I ligi
1S. U L

P o lo n ia  — G w a rd ia  
Z ag łę b ie  W . -  C ra c o v ia  
O D R A  -  P O G O Ń  
W is ła  -  Stal 
G K S  — Z ag łę b ie  S.

22. U L
S ta l — O dra  
C rao o v ia  — P o lo n ia  
G w a rd ia  — R uch

25. I I I .  (środa) 
G ó rn ik  — G K S  
Z a g łę b ie  S. — L eg ia  

5. IV .
G ó rn ik  — G w a rd ia  
R u ch  — C rac o v ia  
P O L O N IA  — P O G O Ń  
Z ag łę b ie  W . -  S tal 
O d ra  — S zo m b ie rk i 
W is ła  — Z ag łę b ie  S.
L e g ia  — G K S

19. IV .
L e g ia  — G ó rn ik  
G K S  — W isła  
Z ag łę b ie  S. — O d ra  
S zo m b ie rk i — Z a g łę b ie  W . 
S ta l — Po lon ia  
P O G O Ń  — R U C H  
C rac o v ia  — G w a rd ia  

26. IV .
G ó rn ik  -  C raoov ia
G W A R D IA  -  P O G O Ń
R uch  — Stal
P o lo n ia  — S zo m b ie rk i
Z a g łę b ie  W . -  Z a g łę b ie  S.
O d ra  — G K S
W is ła  — Leg ia

1. V .
S zo m b ie rk i - -  W is ła  
P O G O Ń  -  Z A G Ł Ę B IE  W . 

10. V .
G K S  — Z ag łę b ie  W .
L e g ia  — O dra  
W is ła  — G ó rn ik  
Z ag łę b ie  S. — P o lo n ia  
S zo m b ie rk i — R uch  
S ta l — G w a rd ia  
P O G O Ń  -  C R A C O V IA  

13. V . (środa) 
G Ó R N IK  — P O G O Ń  
C rac o v ia  — Sta l 
C w a rd ia  -  S zo m b ie rk i

R u c h  —  Z a g łę b ie  S.
P o lo n ia  — G K S  
Z a g łę b ie  W . — L eg ia  
O d ra  — W isła

24. V .
P o lo n ia  — G ó rn ik  
Z a g łę b ie  W  — R uch  
O d ra  — G w a rd ia  
W is ła  — C rac o v ia  
L E G IA  — P O G O Ń  
G K S  — Sta l
Z a g łę b ie  S. — S zo m b ie rk i 

28. V .
G ó rn ik  —  Z a g łę b ie  S. 
S zo m b ie rk i — G K S  
S ta l — L eg ia  
P O G O Ń  -  W IS Ł A  
C ra c o v ia  — O d ra  
G w a rd ia  — Z a g łę b ie  W . 
R u ch  — P o lo n ia

1. V I.
Z a g łę b ie  W -  G ó rn ik  
O d ra  — P o lo n ia  
W is ła  — R uch  
L e g ia  — G w a rd ia  
G K S  — C rao o v ia  
Z A G Ł Ę B IE  S. — P O G O Ń  
S zo m b ie rk i — Sta!

14. V I .
G ó rn ik  — S z o m b ie rk i 
S ta l —  Z a g łę b ie  S.
P O G O Ń  — G K S  
C ra c o v ia  —  L eg ia  
G w a rd ia  — W isła  
R uch  — O d ra  
P o lo n ia  — Z a g łę b ie  W .

17. V I .  (środa) 
O d ra  —  G ó rn ik  
W is ła  — Z a g łę b ie  W .
L e g ia  — P o lo n ia  
G K S  — R uch  
Z a g łę b ie  S. — G w a rd ia  
S zo m b ie rk i — C rac o v ia  
S T A L  — P O G O Ń  

21. V L
G ó rn ik  —  Sta l 
P O G O Ń  — S Z O M B IE R K I 
C rac o v ia  — Z ag łę b ie  S. 
G w a rd ia  — G K S  
R u ch  — L eg ia  
P o lo n ia  — W is ła  
Z a g łę b ie  W . — O d ra

P IŁ K A R Z E  ro zp o c zę li ju ż  w iosenne! 
ru n d ę  ro z g ry w e k . Po w ie lk ic h  m e ­
czach G ó rn ik a  w  S o fii i  L e g ii w  
Is ta m b u le  ro zeg ra n o  k i lk a  s p o tka ń  
o P u c h a r P o ls k i o raz  d w a  o m i­
strzo s tw o  e k s tra k la s y . D ziś cze ka  
nas n o w a  p o rc ja  em oc ji. K ib ic e  
szczecińscy z n ie p o k o je m  o c ze k i­
w a ć będą na in fo rm a c je  z Opola» 
gdzie  Pogoń w a lc zy ć  będzie  z O d rę . 
S p ra w o zd an ie  z tego m eczu n a d a  
szczec ińska ro zg ło śn ia  Po lskiego R a­
d ia  na U K F . K o m e n ta to re m  będ z ie  
re d . W . M a k a re n k o  P o c zątek a u d y ­
c j i  o  godz. 12.

N a jb liż s z y  ty d z ie ń  u p ły n ie  pod  
zn a k ie m  p itk i n o żn e j. W  środę w  
C h o rzo w ie  t W a rs za w ie  d w ie  nasze  
czo łow e  d ru ż y n y :  G ó rn ik  i  L eg ia  
ro z e g ra ją  p o je d y n k i re w a n żo w e  d e ­
c y d u ją c e  o w e jś c iu  do  p ó łf in a łó w . 
W  S zc zec iń sk ie m  n a to m ia s t o d b y -  
w a ć  się będą m ecze to w a rz y s k ie  
o ra z  p ó łf in a ło w e  naszego p u c h a ru . 
W e w to re k  n a s ta d io n ie  p rzy  u l. 
C h o p ina  C z a rn i z m ie rz ą  się z A r k o -  
n ią  Ib  (godz. 16). w  c z w a rte k ,  to 
Ło b zie , Ś w ia to w id  w a lc z y ć  będzie  
z D ęb e m  D ębno.

F in a ł ro z g ry w e k  o  P u c h a r „ K u r ie ­
ra ”  — n ie d z ie la  22 m a rc a  w  Szcze­
c in ie . ( r )

Imprezy sportowe
G odz. 9 -  h a la  p rz y  «1. J a n ic k ie ­

go — f in a ło w e  s p o tk a n ia  w  p iłc e  ręcz  
n e j m ę żczy zn  o  p u c h a r p rezesa  
O Z P R .

G o d z. 9 — sa la  p rz y  a l. P ia s tó w  6
-  c. d. e l im in a c y jn e g o  t u r n ie j«  
szerm ierczego.

G odz. 10 -  h a la  W D S  — f in a ł t u r ­
n ie ju  k o s zy k ó w k i d ru ż y n  szk o ln y c h .

G o d z . 11 — h a la  p rzy  u l. N a ru to ­
w ic za  — m ecz b o ks ers ki z c y k lu  roz  
g ry w e k  o w e jśc ie  do I I  lig i P ogoń
— W a lk a  Z ab rze .

G odz. 11 -  L a s e k  A rk o ń s k i — p rze  
ła jo w e  m is trzos tw a  o krę g u  w  k o la r ­
s tw ie .

G odz. 18 -  h a la  W D S  -  m ecz k o ­
s zy k ó w k i m ę żczyzn  o  m is trzo s tw o  
I I  lig i P o goń  — W a rta  P o zn a ń.

Grad rekordów
na pływalni w Ostrowcu

N A  P Ł Y W A L N I zas łużonego  d la  
p o lsk iego  p ły w a n ia  k lu b u  K S Z O  w  
O s tro w c u  Ś w ię to k rz y s k im  ro zp o czę ły  
s ię  w  p ią te k  m is trzo s tw a  P o ls k i n a  
k r y t y m  basenie .

P ie rw s z y  d z ie ń  za w o d ó w  p rzy n ió s ł 
p ra w d z iw y  g ra d  re k o rd ó w  k r a jo ­
w y c h . U stan o w io n o  c z te ry  re k o rd y  
P o ls k i se n io ró w , je d e n  -  ju n io re k  
o ra z  Jeden re k o rd  se n io ró w  w y ró w  
mano. R e k o rd  P o ls k i ju n io ró w  po­
b i ł  ró w n ie ż  P . D łu c ik , k tó r y  n a  100 
xn st. m o t. u zy s k a ł czas 1:03,0. N a j­
w a rto ś c io w s zy  re zu lta t, je d e n  z n a j 
le p szy ch  w  E u ro p ie , u z y s k a ł w  w y ­
śc ig u  n a  200 m s t. do w . Z b ig n ie w  
P a o e lt . Z a w o d n ik  p rz e p ły n ą ł te n  d y  
sta ns  w  1.56,8, p o p ra w ia ją c  p o p rze d  
n i  w ła s n y  re k o rd  aż  o 2,4 sek.

D o b re  w y n ik i u z y s k a li też  n as tę p ­
n i  n a m e c ie : W o jla k a jt is  (N e p tu n )  
— 2.01,6, L a n g e r (G K S  K a to w ic e ) — 
2.01,7 1 S a ła ps k i (A Z S  W a rs za w a ) — 
2.01,9.

D w u k ro tn ie  p o p ra w ia ła  re k o rd  P o l 
s k i n a  400 m  s t. z m ie n n y m  E w a  
G re c k a  (A Z S  W a rs z a w a ). W  e l im i­
n a c ja c h  u zy s k a ła  czas 5.37,6 (po ­
p rz e d n i re k o rd  -  5.39,9). a  w  f in a le  
osiągnęła  jeszcze lepszy re zu lta t  
5.34,7. N a  ty m  s a m y m  d ys ta n sie  
w śród  m ę żc zy zn , k o le g a  k lu b o w y  
U re c k ie j Ja ce k  K ra w c z y k  os iąg n ą ł 
re z u lta t  -  4.52,4, ro z p ra w ia ją c  się o  
1,1 se k . z  p o p rzed n im  w ła s n y m  re­
k o rd e m . R e k o rd  ju n io re k  u s ta n o w i­
ła  m is tr z y n i P o ls k i n a  200 m  st. 
d o w . 14 -le tn ia  E lż b ie ta  P ila w s k a  
(S ta r t  G d a ńs k) w y n ik ie m  2.20,5. R e ­
z u lta t  te n  je s t za le d w ie  o 0,1 se k . 
g o rszy  od  re k o rd u  s e n io re k . W y ró w  
n a ł re k o rd  P o ls k i se n io ró w  W ie s ła w  
Z a łu s k i (A Z S  W a rs za w a ) n a  200 m  
Et. g rzb . 2.16,6.

GEORGES SIMENON
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Z a pa d ła  cisza. Teraz z  k o le i B lanche t zaczął kaszleć, cho­

ciaż ju ż  k ró c e j n iż  jego  teść. Podano f i le ty  z ry b y , b y ła  to  
sola.

— P ó ź n ie j s ta ły  się je d n a  o d ru g ą  zazdrosne, choć ro b il iś ­
m y  w szystko , by do tego n ie  dopuścić. P rzypuszczam , że ta k  
b yw a  w e w s zys tk ich  ro d z ina ch . Zaczęło się od tego, że Jac­
q u e lin e  m ia ła  p ra w o  iść spać godzinę p óźn ie j, n iż  s iostra .

Przez całe m iesiące A d r ia n n a  b ro n iła  się p rze d  zaśnięciem . 
U pada ła  z senności, a le  p rz e trz y m y w a ła  t w  k o ńcu  m usie ­
liś m y  uc iec się do ko m p rom isu . Będą ch o d z iły  spać o te j 
sam e j godzin ie , w  p o ło w ie  czasu m iędzy godz iną  A d r ia n n y  
i  Ja cqu e lin y .

—  To  b y ło  n ie s p ra w ie d liw e  wobec J a c q u e lin y  —  za uw a ­
ż y ł A la in .

Z ro b iło  na n im  d z iw n e  w ra że n ie  to, że w y m a w ia  je j  im ię , 
a n ie  m ó w i K ocu r.

—  W iem . Z  d z ie ć m i s p ra w ie d liw o ś ć  n ie  je s t m o ż liw a .

M a ją c  trzyn aśc ie  la t, A d r ia n n a  dom agała  się, żeby ją  u b ie ­
rać, ja k  s iostrę , k tó ra  m ia ła  szesnaście, ta k  że w y g lą d a ła  
ju ż  na pannę.

W  d w a  la ta  p ó ź n ie j p a li ła  pap ie rosy. O bo je  z żoną s ta ra ­
liś m y  się być w y ro z u m ia li do  g ra n ic  m oż liw ośc i. D la  je d n e j 
i  d la  d ru g ie j. G dyb y  się b y ły  zb un tow a ły , b y ło b y  znaczn ie  
gorze j.

W z ro k  jego  b łą d z ił po p o k o ju . Nagle s tanę ła  p rze d  n im  
rze czyw is to ść  i  d o rz u c ił s ła b y m  głosem :

—  C zyż m o g ło  się zdarzyć  coś jeszcze gorszego?
S po g ląd a ł na  o bu  sw o ich  z ięc iów .

— Za da ję  sobie p y ta n ie , k tó re m u  z w as b a rd z ie j w sp ó ł­
czuję.

Zaczą ł zn ow u  jeść z zasęp ionym  czołem . S łychać  b y ło  je ­
d y n ie  b rzęk  w id e lc ó w  po p orce lan ie .

A lb e r t  w szedł, z m ie n ił ta le rze , n a ło ż y ł k u ro p a tw y  n a p e ł­
n i ł  k ie lis z k i burgundem .

B la n ch e t odezw a ł się:
— B y łe m  zobaczyć ją , tam .
Tam , to  znaczy w  in s ty tu c ie  m e d ycyny  sądow e j. M e ta lo w e  

szu flad y , ja k  k la s y f ik a to ry , w  k tó ry c h  u łożone są cia ła .
O jc ie c  m ru k n ą ł:
—  M m e  z a b ra k ło b y  odw ag i.
Czy to  w szys tko  ro z g ry w a ło  się w  rzeczyw is tośc i?  C zy n ie  

b y ły  to  je d y n ie  te a tra ln e  deko rac je , na k tó ry c h  t le  trz e j 
a k to rz y  g ra li w o ln iu tk o  sw o je  ro le?  B y ły  c h w ile  m ilczen ia , 
często n ieznośne. C h w ila m i A la in  nuial ochotę  krzyczeć, ge­
s ty k u lo w a ć , ro b ić  w szystko  je dn o  co, na p rz y k ła d  rz u c ić  ta ­
le rz  o z iem ię , żeby w szys tko  zn ow u  w ró c iło  do życ ia .

N ie  m ó w il i o ty c h  sam ych kob ie tach . Fage zosta ł p rz y  n ie ­
m o w lę tach , dziew czętach, pan ienkach .

— K ie d y  m o je  d z iec i p rz y s z ły  na św ia t, m a rz y łe m , te  
k tóregoś d n ia  będą m i się zw ie rza ć  że będę d la  n ic h  p rz y ­
ja c ie lem , być  może, p rz y d a m  im  się na coś.

Z a s ta n o w ił się, z w ró c ił się do  B lancheta .
— C zy A d r ia n n a  d użo  ro z m a w ia ła  z panem ?
— N ie , dużo  n ie . N ie  o dczuw a ła  p o trz e b y  w y le w n ośc i.
— A  wobec waszych  p rz y ja c ió ł?
B y ła  d ob rą  gospodyn ią  d om u, n ig d y  n ie  w y s u w a ją c  się na  

p la n  p ie rw szy . Z a le d w ie  dostrzegano je j  obecność.
— W id z i p a n ! P ozostała  ta ka  sama. Ż y ła  życ ie m  w e w ­

n ę trzn ym , by ła  n iezd o ln a  d o  k o m u n ik o w a n ia  się z lu d ź m i. 
A  Ja cqu e lin e  A la in ?

Z a w a h a ł się, n ie  w iedząc, co odpow iedzieć. N ie  c h c ia ł 
s p ra w ić  p rz y k ro ś c i tem u  cz ło w ie k o w i, k tó r y  z  ta k im  zaże­
n ow a n ie m  p rz y jm o w a ł cios, k tó ry  w y m ie rz y ło  m u  przezna­
czenie.

— K o c u r.„  W  ten  sposób ją  n azyw a łe m
— W iem .
— K o c u r p ra g n ę ła  zachow ać sw o ją  osobowość w  p e łn i,  d la  

tego też p ra cow a ła  w  d a lszym  c iągu. Do ty c h  sp ra w  ja  n ie  
b y łe m  dopuszczony i  n ig d y  n ie  p ro s iła  m n ie  o pom oc, an i 
o radę. Część d n ia  n a leża ła  w y łą c z n ie  do n ie j sam ej. P rzez  
resztę  czasu n ie  opuszczała m n ie  a n i n a  m in u tę .

(C iąg dalszy nastąpi)
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DZlS: Ludwiki 
JUTRO: Izabeli

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

tem p. ok. 0 st. W ia try  s ła­
be do u m ia rk o w a n y c h , po­
łu d n io w o -z a c h o d n ie .

R A D A  D N I A
Do obejrzenia tej im- 
prezy — transmitowa­

nej o godz. 17 przez tele­
wizję — nie trzeba nikogo 
zachęcać: mecz hokejowy 
Polska — Finlandia (mi­
strzostwa świata). Trzymaj 
my kciuki za biało-czerwo­
nych!

P O L S K I -  „E ro s  i  P s yc h e”  g . 19.30; 
M U Z Y C Z N Y  -  „ In e z ”  g. 16; P L E -  
C IU G A  -  „ G u liw e r  w  k r a in ie  li l ip u ­
tó w ” g. 16.

KINA
D E L F IN  (teL  468-78) -  „ M ie c z  d la  
k r ó la ” g. 10.45; „ N ie  m a  g w ia zd  
W d żu n g li”  g . 13, 15.30, 18, 20.30 -  
póruW . od la t  16; p o n ie d z ia łe k : g. 
10.30; 13, 15.30, 18, 20.30; K O S M O S  
( te l. 355-02) -  „ P la n e ta  m a łp ”  g. 9,
11.15, fi.30, 16, 18.30, 21 -  U S A  -  od  
la t  14 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ; 
C O L O S S E U M  (te l. 458-18) -  „C h ło p  
cy  z . P lac u  B ro n i”  g. 11.15, 13.30;

S za le n iec  z  czw arteg o  la b o ra to ­
r iu m ” ^ .  16, 18.30, 21 (n ie d z ie la  i  po­
n ie d z ia łe k ) ; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) -  
„O s ta tn i ś w ia d e k ”  g. 9, 11.15, 16, 
18.30, 21 -  p o i. -  od la t  14; „S ą s ie -  
d z i”  g . 13.30 -  p o i. -  p a n o ra m .;  po­
n ie d z ia łe k :  „O s ta tn i ś w ia d e k ” g . 9,
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21; P O L O N IA  
( te l. 218-34) -  „ W ie lk a  u c ie c zk a ”  g. 
12.45 — U S A  — od  la t  11 — p a n o ra m .;  
„ A d o lf” g. 16, 18.15, 20.30 -  f r .  -  od  
la t  16 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) -  „ W s p a n ia łe  
w a k a c je ”  g. 13, 15 — ru m . — od  la t  
14; „ C h w ila  w s p om nień  1958-59” g. 
17; „R a c h u n e k  s u m ie n ia ”  g . 18, 20
— p o i. — od la t  14; „ S k ą d  p rzyc h o ­
d z is z”  g. 22 — f r .  — od la t 18; po n ie ­
d z ia łe k :  „E s k a p a d a ”  g . 10; „ M ó j 
p rz y ja c ie l d e l f in ”  g. 11, 13, 15 — U S A
— od  la t  7; „ C h w ila  w s p om nień  
1960-62”  g . 17; „ Ś w ia t  g ro zy ” g . 18, 
20 -  p o i. -  o d  la t  16; „ M a s k a ra d a  
szp iegów ”  g. 22 -  an g . -  od la t  18; 
P R O M IE Ń  -  „W in n e to u  i  k r ó l  n a f ­
t y ”  g . 14, 16, 18, 20 -  ju g . -  o d  la t  
14 -  p a n o ra m .;  M A R S  -  „ N a  po­
m o c ”  g. 16 -  ang . -  od  la t  11; 
„ D z ie ń  o czy szczen ia”  — p o lsk i -  
o d  la t  16; E C H O  (K rz e k o w o ) -  „ K a ­
le jd o s k o p ”  g. 20; „F a n to m a s ”  g. 18; 
F A L A  -  „ G a m o ń ”  g. 13, 15.20, 17.40, 
20 — f r .  — o d  la t  14 — p a n o ra m .;  
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  -  „ S z k i­
ce w a rs za w s k ie ”  g. 14, 16 — p o i. — 
o d  la t  16; „R adość o p o ra n k u ”  g. 
18, 2§ — U S A  -  Od la t  16; M E W A  
(Z e le ch o w o ) — „ K o lu m n a  T r a ja n a ”  
g. 15.30, 18 -  ru m . -  od  la t  14 -  p a­
n o ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) -  „ K ro  
n ik a  n u rk u ją c e g o  b o m b o w c a ”  g . 15, 
16.45, 18.30 — ra d ź . — o d  la t  11 — p a ­
n o ra m .;  H U T N IK  (S to lc zy n ) -

S t ru k tu ra  k r y s z ta łu ”  g. 17, 19 — 
po i. -  o d  la t  14; B A J K A  (P o lic e ) -  
» .S trze lby A p a c zó w ”  g. 9, 15, 17, 19
— U S A  -  od la t  11; S Y R E N K A  (J a ­
s ie n ic a ) — „ P rz e c iw  W ra n g  ło w i”  g. 
17, 19 -  ra d ź . -  o d  la t  14 -  p an o ­
ra m . ; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  -  
„C ze rw o n e  i  z ło te ”  g. 18 — po i. -  
od  la t 14; D A R  (S ta rg a rd ) -  „W spa  
n ia ły  R ed ”  g . 12.30 -  U S A  -  od la t  
7 : „ P o ra d n ik  żo natego  m ę żc zy zn y ”  
g. 16, 18, 20 -  U S A  -  od  la t  16 -  
p a n o ra m .;  P A N O R A M A  (S ta rg a rd )
— „ W o jn a  i  p o k ó j”  — ra dź . — od la t  
14 -  p a n o ra m . - cz. I V ;  W IS Ł A  (Go  
le n ió w ) — „ M ilio n  la t  przed  naszą  
e rą ”  -  ang . -  od  la t  14; G R Y F  (G ry  
i in o )  -  „ W in n e to u  i  A p a n a c z i”  -  
J u g .-N R F  — od la t  11 — p a n o ra m .; 
R O B O T N IK  (P y rzy c e ) -  „ T y lk o  
u m a r ły  o d p o w ie ”  -  po i. -  od la t 16; 
W E N U S  (G o le n ió w ) — „ S p ry tn y  
P io t r ”  g. 12; „Z a re z e rw o w a n e  d la  
ś m ie rc i”  g. 17, 19.30 -  N R D  -  od  
la t  16.
P O R A N K I D L A  D Z IE C I  
I  j M Ł O D Z IE Ż Y
P O L O N IA  — „ P o lo w a n ie  n a  g o ry ­
l i ”  g. 10.30, 11.30; P IO N IE R  -  „E s­
k a p a d a ”  g. 10, 11, 12; P R O M IE Ń  -  
5 ,H a ta r i”  g. 11; M A R S  — „Z a c za ro ­
w a n y  ro w e r”  g. 11; F A L A  -  „ P r z y ­
g oda w  les ie”  g. 12; E C H O  -  „ D n i  
g ro zy  i  śm iec h u ”  g. 16; S Z M A R A G ­
D O W E  — „ T a je m n ic z e  o d w ie d z in y ”  
g, 12; M E W A  — „O rze sze k”  g. 12; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „ P o rw a n ie  k ró le w ­
n y ”  g: 12: H U T N IK  -  ..R o z ta rg n io ­
n y  ta tu ś ”  g. 12; S Y R E N K A  -  „O p ie  
k u n  p ta k ó w ”  g . 16; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
—i „ P o je d y n e k ”  g. 16.

W Y D A W C A ; S zc zec iń sk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  ..P ra ­
sa” ; R E D A K C J A  I  A D M IN I­
S T R A C J A : Szczecin , pl H o łdu  
P ru s k ieg o  8 4 T e le fo n  cen­
t r a li :  430-21 4 S e k re ta r ia t  red 
n ac zelnego : 457-41 4 D z ia ł łą cz ­
ności *  C z v te ln ik a m i • 450-21

D ru k  Szczec Z a k ł G ra f  N -6

KLUBY
B U D O W L A N Y C H  -  B o h . W -w y  34 
-  „ P o p o łu d n ie  n a s to la tk ó w ”  g. 16; 
P A P IE R N I -  S ty c z y ń s k a  134 -  w y ­
stęp  zespo łu  m u zyc zn eg o  g . 18.JW; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  W o j. P o l. 20 -  
d an s in g  g. 19; T R Y G Ł A W  -  O d ro ­
w ą ża  1 — „ S p o tk a n ie  z  p io s e n k ą ”  g. 
14.30 w ie c z o re k  ta n e c z n y  g. i9 ;  
P O C Z T Y L IO N  -  D w o rc o w a  20 -  
„ F a j f  d la  m ło d z ie ż y :  g . 15; d a n ­
s in g  g. 19.

WYSTAWY
M U Z E U M  -  u l. S ta ro m ły ń s k a : Sztu  
k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I - X V H  
w „  X X  la t  G a le r ii S z tu k i P o ls k ie j. 
R enesansow e s tro je  K s ią ż ą t S zcze­
c iń sk ich  g. 9—15. W a ły  C h ro b reg o  3 
-  P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  p rze d  1000 
la t . Ż e g lu g a  — B u d o w n ic tw o  o k rę to ­
w e , R y b o łó w s tw o , U rz ą d z e n ia  i  m e­
c h a n izm y  s ta tk ó w  m o rs k ic h , S z tu k a  
s ta ro ży tn eg o  M e k s y k u  g. 9—15; Z A ­
M E K  — w y s ta w y  fo to g ra m ó w , m e ­
d a lie rs tw a , g o b e linó w , rze źb y  -  au ­
to ró w  cze ch os łow ack ich  g . 10—19.

DYŻURY
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  
U n ii L u b e ls k ie j;  W E W N . -  U n ii  L u ­
b e ls k ie j ; C H IR . — U n ii  L u b e ls k ie j; 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P io tra  S k a rg i;  
P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ­
cha 7 -  g. 12 -7; O G 0 L N A  -  Jedn . 
N a ro d o w e j 12 — ca łą  d o bę; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  -  a l . P ia s tó w  1 -  g. 
9 -1 4 ; SP . L E K A R Z Y  SP E C . -  a l. 
W o j. P o ls k ieg o  42 — ca łą  dobę, (te l. 
86- 01).
A P T E K I:
n r  33 -  p l. G ru n w a ld z k i 42, n r  5 -  
u l. N a ru s ze w ic za  1, n r  4 — a l .  W o j­
s k a  P o ls k ieg o  14.
D Y 2 U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
N R  4 -  a l . W y z w o le n ia  6/8 -  g. 1 0 -  
15; N R  1 -  W o j. P o l. 52 -  g. 15-20. 
S T A C J A  O B S Ł U G I S A M O C H O D Ó W
— P Z M o t. , Szczec in , a l . P ia s tó w  20
-  g . 8-16.

P R O G R A M  P O L S K I
8.05 P ro g ra m  d n ia . 8.10 T V  k u rs  ro i 
m c z y . 8.45 „ P rz y p o m in a m y , ra d z i­
m y ” . 9 D la  m ło d y c h  w id z ó w :  
„C ze rw o n a  ja rz ę b in a ” . 10.20 P iosen  
k a  d la  c ieb ie . 11.25 „ W  o b ie k ty w ie ” . 
12 D z ie n n ik  T V .  12.15 F ilm  z  se rii 
„B o n a n za ” . 13.15 „ P o ró w n a n ia ” . 
14.15 „P o c ią g ie m  p rze z  ś w ia t” . 14.45 
D la  d z ie c i „D z ię c ie lin e k  i S w ie rzo p -  
s k i” . 15.30 F ilm y  o  sztuce. 15.55 O pe  
ra  k o m ic z n a  St. M o n iu s z k i — „N o c ­
leg  w  A p e n in a c h ” . 17 S p ra w o zd an ie  
z  h o k e jo w y c h  m is trzo s tw  św ia ta  
P o ls k a  -  F in la n d ia . 18.20 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y  — „ Z a p ra s z a m y  n a pó ł 
c z a rn e j” . 19.20 D o b ran o c  d z ie c io m . 
19.3. D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  U S A  
„ M a g g ie ” . 22 M a g a z y n  sp o rto w y . 
22.35 P ro g ra m  n a d z ie ń  n a s tę p n y . 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
8.10 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 8.25 G im ­
n a s ty k a . 8.35 L e k c ja  j .  ro sy js k ie g o . 
9 L e k c ja  j .  an g ie ls k ie g o . 9.25 K ro n i­
k a . 10 W id o w is k o  d la  d z ie c i, l i  P ro  
g ra m  ro z ry w k o w y . 12 W iad o m o śc i.
12.05 „ Z  re p o rte ra m i p rze z  ś w ia t” .

13 „ N ie d z ie ln e  ro z m o w y ” . 13.30 „Ty 
i  tw ó j o gród” .  14.15 M is trzo s tw a  
ś w ia ta  w  h o k e ju  n a  lo d zie . 16.10 W ia  
d o m o śc i. 16.15 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i — „O d w ie d z a m y  k r a in ę  b a jk i” . 
16.45 S p o rt. 17.45 W iad o m o śc i. 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19.25 
P ro g n o za  pogody , k r o n ik a . 20 F ilm  
z  M a s tro ia n im  „R o zw ó d  po  w ło s k u ”  
22.15 W iad o m o śc i. 22.20 M ec z  p iłk i  
rę czn e j.

RADIO
P R O G R A M  I
8.20 „S a m o  ż y c ie ” . 8.30 P rz e k ró j m u  
zycz-ny ty g o d n ia . 9.05 F a la  56. 9.15 
R a d io w y  m a g a zy n  w o js k o w y . 10 P ro  
g ra m  d la  p rzed s zko la kó w . 10.20 R a -  
d io n ie d z ie la  zap ra sza . 11.30 P o ra n n y  
k o n c e rt  o rk ie s try  P R . 11 R ozgłośnia  
h a rc e rs k a . 11.40 O m n ib u s em  po E d i-  
so n ii. 12.15 „ S z k a tu ła  N e p tu n a ” . 13.15 
T ra n s m is ja  z h a lo w y c h  m is trzos tw  
E u ro p y  w  le k k ie j a t le ty c e . 13.30 N o ­
w oś ci p ro g ra m u  I I I .  14 R a d io w y  m a  
g a zy n  p rze b o jó w . 14.30 „W  J e z io ra ­
n a c h ” . 15 K o n c e r t  życzeń . 16.05 T y ­
g o d n io w y  p rzeg ląd  w y d a rze ń  m ię ­
d zy n a ro d o w y c h . 16.20 T e a tr  P R  „M a  
r ia n a  P in e d a ” . 17.30 T ra n s m is ja  z  
h a lo w y c h  m is trzo s tw  E u ro p y  w  le k  
k ie j  a t le ty c e . 18.05 „R ad io n ie d z ie -  
la ” . 19 K a b a re c ik  re k la m o w y . 19.15 
P rz y  m u zy c e  o  sporc ie , 20.10 „O  
czy m  m ó w ią  n a  św iec ie” . 20.30 „ M a ­
ty s ia k o w ie ” . 21 M u z y k a  taneczna.
21.30 „ K to  się  z <zzego śm ie je” . 22 
T a ń c z y m y  w  ry tm ie  tan g a  i c h a -c h a .
22.30 „R a d io n ie d z ie la ” . 23.10 S ły n n e  
o rk ie s try  taneczne.
P R O G R A M  I I
7.45 M e lo d ie  i p io se n k i. 8 „ M o s k w a  
z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” . 8.35 R a d io -  
p ro b le m y . 8.45 „ B a łty c k a  w a c h ta ” .
9.05 P o ra n e k  z  p io se n ką . 9.30 „ N a d  
z ie lo n ą  T u g ą ” . 9.45 F e lie to n  m u zyc z  
n y . 10 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y  W y b rz e ­
ża . 10.25 W ita m in y  i  m u z y k a . 10.57 
S p rzę żen ia  m u zyc zn e . 11.40 „G a w ę ­
d a  p ro f. B a tu c ik a ” . 12.30 P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y . 13.30 „G ó ra ls k ie  n u ty ” .
13.55 P ro g ra m  z d y w a n ik ie m . 16 D la  
d zie c i — s łu ch o w is ko  „W a k a c je  z  
m o to ro w e re m ” . 15.45 P re m ie ry  stu ­
le c ia . 16.05 „ S p o tk a n ie ” . 16.30 K o n ­
c e rt c h o p in o w s k i. 17.05 W ars zaw s k i 
ty g o d n ik  d ź w ię k o w y . 17.30 R e w ia  
p iosenek . 18 S łuc h o w is ko  „W  czas 
w o jn y  i w  czas p o k o ju ” . 18.50 „B e a t  
les i bez s łó w ” . 19.15 „R ad io n ie d z ie ­
la ” . 19.30 R y tm y  d la  tań czą cy ch .
19.45 P o ls k ie  s k rz y d ła . 20 W iec zó r  
d la  se n io ró w . 21.32 Z  b o isk  i stad io  
n ó w . 22.25 G a w ę d a  w ie czo rn a . 22.35 
N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  z m u z y k ą . 23.38 
Ja zz  na d o b ran o c . 0.05—3.00 P ro g ra m  
n o c n y  ( I  p r .) .
P R O G R A M  I I I
14 P ro g ra m  d n ia . 14.05 P rze b o je  na  
sta rt. 14.20 „ P e ry s k o p ” . 14.45 „4/4 — 
m a g a z y n ” . 15.30 „ C y g a n e ria  w a rs za w  
sk a ” . 15.50 Z w ie rz e n ia  p reze n te ra . 
16.15 N a js ły n n ie js z e  du ety  św ia ta . 
16.40 „ I  w  m o im  k r a ju  w iersze się 
ro d zą” . 17 M a g a z y n . 17.30 „ P o w ró t  
p o żeg n an y ch ” . 17.40 M ó j m a gn e to ­
fo n . 18 E k sp re se m  przez św iat.
18.05 P o lo n ia  śp iew a . 18.20 „S z tu k a  
w y m ie ra ją c a ” . 18.35 „ L a t  tem u  
...dzieści w  k a b a re c ie ” . 19 S łuchow i 
sk o . 19.30 M in i-m a x . 20 „Co się za 
ty m  k r y je ” . 20.20 G e n ezy  osobliw e.
20.55 V a d em é cu m  ja zzu  tra d y c y jn e ­
go. 21.15 „C z a rn a  se rp en tyn a . 21.25 
M e lo d ie  z  au to g ra fe m  St. M ik u ls k ie  
go. 21.45 O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  
d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ied m iu  w ie czo ­
ró w . 22.20 „ S p o tk a n ie  -  n iespodzian  
k a ” . 22.35 „ Z a  trzy d z ie ś c i parę  la t. .. 
w  k a b a re c ie ” . 23 M in ia tu ry  p o etyc ­
k ie . 23.05 M u z y k a  nocą . 23.50 M e lo ­
d ia  n a  d o b ranoc.

M IE JSK IE PRZEDSIĘBIORSTWO KO M UN IK ACYJNE
w  S Z C Z E C IN IE

przyjmuie kandydatów 
do klas I

Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  Z A W O D O W E J 
D L A  P R A C U J Ą C Y C H

n a  k ie ru n k i o  3 - le tn im  c y k lu  n au czan ia  w  zaw odach !

M EC H A N IK  pojazdów samochodowych,
SLUSARZ — mechanik i 
ELEKTROMONTER trakcji elektrycznej

o ra z  na k ie ru n k i o 2 - le tn im  c y k lu  nau czan ia  w  zaw odach :

MONTER wewnętrznych instalacji budowlanych 1 
KONSERWATOR budynków mieszkalnych.

N a  k ie ru n e k  ś lu sa rz -m e ch an ik  
p rz y jm u je m y  ró w n ie ż  dziew częta.

N a uka  teo re tyczna  t rw a  3 dni w  tygodniu, zajęcia
w a rs z ta to w e  także  3 d n i.

U c z n io w ie  o trz y m u ją  w yn a g ro d ze n ie : w I  roku nau­
k i 150 zł m iesięczn ie , w  I I  ro k u  n a u k i 320 zł mie­
sięcznie, w  I I I  ro k u  n a u k i w g  w yn ag ro d zen ia  I  gru­

p y  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  i p re m ia  uznaniowa 
do 25 p rocen t.

S Z K O Ł A  N IE  P O S IA D A  IN T E R N A T U .

U c z n io w ie  z c h w ilą  pod p isan ia  u m o w y  o naukę za­
w o d u  o trz y m u ją  b ile ty  w o ln e j ja z d y  na wszystkie 
ś ro d k i k o m u n ik a c ji m ie js k ie j.

P odanie , życ io rys , św ia d ec tw o  zd ro w ia , św ia d ec tw o  szko lne, 
o p in ię , 3 fo to g ra f ie  i  m e try k ę  u ro dze n ia  (do w g lą du ) na leży 
sk ładać  w  se k re ta ria c ie  szko ły , k tó r y  n as tępn ie  p rzekaże  je  
do D z ia łu  K a d r  i S zko len ia , u l.  K lo n o w ic z a  16. 943-K

M IĘ D Z Y Z A K Ł A D O W Y  

D O M  K U L T U R Y  

B U D O W L A N Y C H  

W  S Z C Z E C IN IE

a l .  B o h . W a rs za w y  
34/35

o rg a n izu je

kurs
tańca

towarzyskiego
R o zpoczęc ie  kurs u  

n as tą p i w  d n iu  17 
m a rc a  1970 r. o godz. 
20 w  sa li k a w ia rn ia -

Zarząd Odzieżowej 
Spółdzielni Inwalidów

w Szczecinie, 
ul. Mickiewicza 34

z a w i a d a m i a

wszystkich zainteresowanych 

że z dniem 8 marca 1970 r. 

N A STĄ PIŁA  Z M IA N A  NUMERÓW  

TELEFO NICZNYC H W NASZEJ 

SPÓŁD ZIELN I

N A U K A

M A G IS T E R  uczy a n ­
g ie lsk iego . T e l .  420-85.

2044-Pr

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do  rocznego d z ie c ­
k a . B o ro w s k a , P ia s tó w  
70-6. 2415-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

P O Z N A Ń -  ś ródm ieście , 
d o m , w o ln e  4 -p o k o jo w e  
m ie s zk a n ie , s p rze d am y . 
A d re s : P o zn a ń  35, A d ­
m in is tra c ja . 15-P

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  P ogo­
to w ie , J a s ie n ia k , te l. 
263-63. 1529-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogo­
to w ie , in ż . C ze rn e c k i, 
te l. 381-51. 803-G

P O S Z U K U J Ę  p iln ie  ga­
ra żu , te l. 714-54. 2325-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  w  
śród m ieś ciu . T e l. 422-45.

2386-G

S P R Z E D  A 2

S A M O C H Ó D  „ S u p e r Oc  
ta v ia ”  o ra z  a k o rd e o n  
w ło s k i „ S o p ra n i”  — 
sp rze d a m . K rzy w o u s te ­
go  15, co d z ie n n ie  od 
godz. 8-10. 2279-G
S A M O C H Ó D  „ T ra b a n t” , 
n o w y , sp rze d a m . T e l.  
382-73. 2288-G
T E L E W IZ O R  (b ard zo  do  
b r y  o d b ió r ) , sp rze d am . 
Je d n . N a ro d o w e j 20—2.

2315-G
M A S Z Y N Ę  „ Ł u c z n ik ” -  
k ra w ie c k ą  -  (n ożn ą  i  
e le k try c z n ą ), te le w iz o r  
„ G r a n it” , lo d ó w k ę  ra ­
d z ie c k ą , m a g n e to fo n  
4-ś c ie żk o w y  „ G ru n d ig ” , 
sp rze d a m . T e l . 342-09.

2373-  G
„ W A R S Z A W Ę ”  po m a ­
ły m  przeb ieg u  — sp rze ­
d a m . B u c zk a  39—20.

2374- G
A K O R D E O N  „ W e ltm e i­
ste r 120” , m a ło  u ż y w a ­
n y , s p rze d am . T e le fo n  
361-59. 2384-G

„ W A R T B U R G A ”  1000
S ta n d a rd , s ta n  b . d o b ry ,  
41 000 k m , sp rze d am . 
T e l . 455-37. 2398-G

S A M O C H Ó D  „W a rs za ­
w a ”  204, sp rze d am . 
S p ó łd z ie lc za  15—6.

2413-G
T E L E W IZ O R  ( id e a ln y  
o d b ió r ) , tan io  sp rze ­
d a m . Ł o k ie tk a  28 -6 -;

2419-G
„ W A R S Z A W Ę ”  201
sp rze d a m . O g lą d ać : u l. 
K o ch an o w s k ieg o  19.

2428-G
W IL C Z K I 8 -tyg o d n io w e  
i  fo k s te r ie ra  — sp rze ­
d a m . S za ro tk i 14—14.

2436-G

Z a p is y  p rz y jm u je  
o ra z  w s ze lk ic h  in ­
fo rm a c ji u d z ie la  se­
k r e ta r ia t  D K B  w  go­
dz in ac h  od  8—15, te l. 
374-95. 942-K

M A R Y N A R Z  P M H  po ­
s z u k u je  p o k o ju  w  śród­
m ie śc iu . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, Szczec in , pod  
2418.

Wszystkim przyjaciołom, znajomym 
i zakładom pracy

za okazane w spółczucie i w zięc ie  
udzia łu  w  pogrzebie

DANUTY A N N Y KO W ALSKIEJ

serdeczne podziękowanie składa

RO DZINA

Ulegają likwidacji następujące nu­
mery:

43-474 43-941
37-478 36-354

OBECNE NUM ERY: 

centrala — 46-001 

prezes ł sekretariat — 37-533

z-ca prezesa d/s technicznych 
1 Dział Handlowy — 38-242.

845-K

Zawiadomienie
Dyrekcja I Rada Robotnicza
S Z C Z E C IŃ S K IC H  Z A K Ł A D Ó W  
N A W O Z Ó W  F O S FO R O W Y C H

zawiadamia, że przystępuje do

12 marca 1970 r. zmarł 

Ś. t  P-

Stanisław Krzekotowski
przeżywszy lat 75, 

nasz ukochany mąż. ojciec, teść 
i dziadek.

O  czym  z a w ia d a m ia  pogrążona 
w  s m u tk u  i  ża lu

RO DZINA

W yp ro w a dze n ie  z w ło k  z kośc io ła  
Sw. K rz y ż a  na  C m en ta rz  C e n tra ln y  
w  d n iu  16. I I I .  1970 r.. o godz. 12,

Dnia 13 marca 1970 r. 
zmarł śmiercią tragiczną przeżywszy 

lat 30

lózef Gniedziejko
długoletni ceniony pracownik 

i nieodżałowany kolega. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 
marca br. o godz. 14.30 na Cmen­

tarzu Centralnym.
Wyrazy głębokiego współczucia 

RO DZIN IE Zmarłego
s k ła d a ją

Dyrekcja. Rada Robotnicza, Rada 
Zakładowa i współpracownicy 

Szczecińskich Zakładów  
Graficznych.

wypłaty nagród
Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO

za rok 1969
R e k la m a c je  p rz y jm o w a n e  będą 

do d n ia  30 m a rca  1970 r.

944-K

Pracownicy poszukiwani
Ż a rz  . -  P o r tu  Szczecin w z y w a  do p ra c y  w szyst­
k ic h  ro b o tn ik ó w  re z e rw y  p o rto w e j z m ia n y  I I  
• m  od d n ia  15.ni.1970 r . do d n ia  21 . I I I .  1970 r. 
w łą c zn ie . W  z m ia n ie  I I I  o b o w ią zu je  godz. 14 i 16. 
Ted nocześnie  Z a rzą d  P o rtu  za w ia d a m ia , że  
p rz y jm u je  do  re z e rw y  p o rto w e j m ę żczyzn  w  
w ie k u  18-45 la t. R e je s tra c ja  o d b y w a ć  się b 
dzie  w  d n ia c h  16 i 18 .III.70  r. w  godz. od  7. 
do  9 w  R e jo n ie  Ł a s z to w n i, te l. 361-66. 952- W

 S
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M onterzy przybywają po 2  miesiącach

Usługi gazowe
- ważny problem

WYPRODUKOW ANIE prze® gazownię wystarczającej ilości co robić. Z d an ie m  dyrekcji 
gazu o odpowiedniej jakości, to tylko jeden z warunków nie- szczecińsk ie j gazow n i przy w ła -  
odzownych dla zapewnienia odbiorcom należytego funkcjono- ś e iw y m  p od e jśc iu  do  s p ra w y  za 
wania gazowych piecyków i kuchenek. Konieczne jest jeszcze s tro n y  za rządów  b u d y n k ó w , 
stale utrzymywanie w  odpowiednim stanie gazowych instala- p rzy  obecnym  s tan ie  z a tru d n ie - 
cji. A więc — usługi gazowe. Urosły one w  ostatnich latach do n ia  m ożna b y  w y k o n a ć  w  c ią - 
nie lada problemu. 'gu ro k u  o  o k o ło  30 proc. w ię -  

ce j robó t. W a rto  ponad to  za - 
1 od la t  s ta n o w ić  się, czy n ie  k o rz y -

W  ub. p ią te k  p rz y  a l. Jedno- 
ic i  N a ro d o w e j (o b ok  „D e lik a te -  
só w ” )  o tw a r to  po re m o nc ie  g a r­
m a że rn ię  M ie jsk ie g o  H a n d lu  M ię  
te rn . In n o w a c ją , k tó rą  szczeci­
n ia n ie  p rz y jm ą  n ie w ą tp liw ie  z 
za do w o le n ie m  będzie rożen  do  
p ieczen ia  k u rcza kó w . N a tę no ­
wość trzeba  je dn a kże  poczekać  
...do w io sn y , gdyż zam arzn ię ta  
z ie m ia  n ie  pozw a la  obecnie na  
p rze p ro w a d zen ie  sp ec ja ln ych  ka  
b l i  e lek trycznych .

N a  z d ję c iu : w n ę trze  n ow o  
o tw a rte g o  sk lepu .

F o to : S t. C ieślak.

Koncert 
uczniów PSM

Z  o k a z ji  25 ro c zn ic y  w y z w o le n ia  
S zc zec in a  P a ń s tw o w a  S zk o ła  M u ­
z y c zn a  I  st. im . T . S ze lig o w s k ie g o  
.o rg a n izu je  u ro c zy s ty  k o n c e rt  w  w y -  
Ikom aniu u czn ió w , k tó ry  odbędzie  
s ię  dziś , w  n ie d z ie lę , o  godz. 17, w  
sa li F ilh a rm o n ii. W  k o n c e rc ie  w y ­
s tą p ią  so liśc i, ch ó r o ra z  o rk ie s tra  

(j)

R U P IE C IA R N IA  

P R Z E D  „ E U R O P Ą ’»

S k w e re k  z n a jd u ją c y  się 
p rz e d  re s ta u ra c ją  „ E U R O P A ”  
s ta je  się  p o w o li ru p ie c ia rn ią .  
L e ż ą  t u  n ie  t y lk o  s zy n y  t r a m  
w a jo w e , la ta r n ie  u lic z n e , a le  
ta k ż e  b ę b n y , n a  k tó r e  n a w ija  
s ię  s ta lo w e  l in y .  W c z o ra j k i l  
k u  ro b o tn ik ó w  w y b u d o w a ło  
n a p la c y k u  o b s k u rn ą  b rą zo w a w ą  
b u d k ę , k tó ra  d o d a tk o w o  „ o z ­
d a b ia ”  te n  z a k ą te k .

W S T Y D , P A N IE  K IE R O W C O !

N A  J E Z D N IA C H  p o ja w iły  się  
o g ro m n e  k a łu ż e  w o d y . N ie k tó ­
r z y  k ie ro w c y  je ż d ż ą  p o  u l i ­
ca ch  u w a ż n ie , n ie z b y t  szy b ­
k o . J e d n a k  z d a rz a ją  się je sz ­
cze ta c y , k t ó r z y  b e z  s k ru p u ­
łó w  o p ry s k u ją  p rze c h o d n ió w  
b ru d n ą  w o d ą . W c z o ra j n a  
p rz y k ła d  p rz y  u l.  O b ro ń c ó w  
S ta l in g ra d u  k ie ro w c a  s z a re j 
W a rs z a w y  ( M A  5131) z ro b ił  
n ie s p o d z ie w a n ie  „ p ry s z n ic ” k i l  
k u  osobom .

W IO S N A  I  B U K IN IS T A

K ie d y  t y lk o  z ro b i się c iep ­
le j ,  p rz y g rz e je  słońce, n a  u l i ­
cach  S zc zec in a  p o ja w ia  się 
b u k in is ta . S p rz e d a w c a  k s ią że k  
u s y tu o w a ł ty m  ra z e m  sw ó j 
k r a m ik  p rz y  p l. H o łd u  P ru s k ie  
go. O fe r u je  on  p rze c h o d n io m  
p o s z u k iw a n e : „ Z ie le  n a  k r a t e ­
rz e ”  W a ń k o w ic z a , „ A n n ę  K a rę  
n in ę ”  T o łs to ja  i  w ie le  in n y c h  
c ie k a w y c h  p o zy c ji.

G D Z IE  S Ą  K A R M N IK I?

D lac zeg o  z p a rk ó w  i s k w e r­
k ó w  S zc zec in a  z n ik n ę ły  k a r m ­
n ik i  d la  p ta k ó w ?  — d o p y tu ją  
się  n as i m ilu s iń s c y . P rze c ie ż  
z im a  n ie  odeszła od nas zu p e ł 
n ie  i  s k rz y d la c i p rz y ja c ie le  
m a ją  w c ią ż  jeszcze tru d n o ś c i 
ze zd o b y c ie m  p o k a rm u .

A T R A K C Y J N A  W Y S T A W A

W y s ta w y  n ie k tó ry c h  s k le ­
p ó w  p r z y b r a ły  ju ż  ś w ią te c zn ą  
sza tę . P o ja w iły  się  n a  n ic h  
k o lo ro w e  p is a n k i, b az ie , k u r ­
c z ą tk a . S zc zeg ó ln ie  ła d n ie  u -  
d e k o ro w a n o  w y s ta w y  s k le p ó w :  
spoży w cze g o , k tó r y  z n a jd u je  
się  tu ż  p rz y  G a llu x ie  p rz y  al. 
W o js k a  P o ls k ie g o , „ L u c y n k i  i 
P a u l in k i”  o ra z  k i lk u  p la c ó w e k  
z  z a b a w k a m i, (a w a )

N arada współgospodarzy miasta

S Z C Z E C IŃ S K A  g azow n ia  p o - c y k i,  k u c h e n k i)  itp .
w «  W jijte fa ł In s ta la c ji g azow n ia  n ie  nadąża z  w jrfco- s ta ta j" ‘ 'b y l ib y ,  T b y ‘ ty p o w a n ia  

S r m  1 ■ t° i  !.a t . na  n y w a m e m  zam ów ień. N ie  m a  b u d y n k ó w , w  k tó ry c h  in s ta la -
DżtBM , in s ty tu c ji i  osob p r y -  spec ja lnego  p ro b le m u  z  tz w . c1a w ym ag a  w  p ie rw -
w a ln y c h  ta k ie  p race  ja k :  o -  u l g a m i  lo k a to rs k im i, z lecany-
czyszczame oraz  d ro bn e  p rze - m l i  op ła ca nym i bezpośredn io  serw a to rs k ic h , p rz e ję ła  g azów - 
ro b k i in s ta la c ji w e w n ę trz n e j w  przez lo k a to ra . N a z re a liz o w a - n la  P rze ds ię b io rs tw o  to  m a  -  
budynkach , ko nse rw a c ja  i  i  na - m e  tego ro d za ju  zam ów ień  w y d a je  s ię  _  i epe2e rozeznania  
p ra w y  sp rzę tu  gazowego Cpie- k l ie n t  czeka n a jw y ż e j 2—3 d n i. w  ty m  w zg lędz ie , n iż  D Z B M . 

U s łu g i lo k a to rs k ie  s ta n o w ią  jed  
n a k  za led w ie  5 proc. ro b ó t w y ­
k o n y w a n y c h  przez W y d z ia ł In ­
s ta la c ji. Ponad 90 proc. to  u-

Dziś: „Akcja czystość”
N A  A P E L  O G ŁO S Z O N Y  P R Z E Z  P R E Z Y D IU M  M R N  o p rz y ­

s tą p ie n iu  d z is ia j do „A K C J I  C ZY S TO Ś C I’' zg łos iło  się 15 in s ty ­
tu c j i  i  za k ła d ó w  p ra cy . A  o to  p e łna  lis ta  p rz e d s ię b io rs tw : D Z B M  
n r  1, 2, „P ogodno ”  i  „N a d  O d rą ” , M ie js k ie  P rzeds ięb io rs tw o  
W odociągów  i  K a n a liz a c ji,  Izba  R zem ieśln icza, ZPS, M P K , 
Z W S  „W is k o rd ” , „ In s ta l” , „H y d ro m a ” , M Z D iM , „P o lm o ” , „ G r y f ”  
i  M P R B  3. J a k  p o in fo rm o w a n o  nas w  P og o to w iu  A k c j i  ’ z im o ­
w e j, k tó re  m ieśc i się w  M P O , w s zys tk im  za k ład o m  p rzyd z ie lon o  
do oczyszczenia ze śn iegu poszczególne u lic e  i  p lace, a  g łów ne  
ude rze n ie  a k c j i  p ó jd z ie  n a  c e n tru m  m iasta .

X X V - le c ia  w y z w o le n ia

N o t a t n ik
s z c z e c iń s k i

N A J R Z E T E L N IE J  p o tra k to w a n o  szu • 
ap e l P M R N  w  Z W S  ,,W is k o rd ” , w  o  " • • -  ■
k tó ry c h  ponad  so osób (g łó w n ie  szczecina i  p o w ro tu  ty c h  z iem  
z m s - o w c ó w ) zg ło s iło  chęć u d z ia łu  do M acie rzy. (dym ) 
w  a k c j i .  P ra c o w a ć  o n i będ ą  n a  al.
W o js k a  P o ls k ieg o . M ie js k i Z a rzą d  
D ró g  i  M o stó w  o ra z  D z ie ln ic o w y  
Z a rz ą d  B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  n r  
2 p rz y d z ie li ły  po 6 sa m ochodów , a  
Z a rzą d  P o rtu  Szczec in  — 5. Ł ą c z ­
n ie  oczyszczać m ia s to  ze śn iegu  
b ęd z ie  d z is ia j ponad  300 osób i  55 
sa m ochodów  (w  ty m  15 z M P O ).
P o c zą te k  a k c j i  w y zn a c zo n o  n a  go­
d z in ę  8.00, a g łó w n e  p u n k ty  zb ió ­
re k  z n a jd u ją  się: 1 — p rzy  u l. W ie l­
k ie j o b o k  m ięsnego  S A M -u , 2 — u l.
J a g ie llo ń s k a  p rz y  p l. L o tn ik ó w , 3 —  
u l. K rzy w o u s te g o  p rz y  p l. Z w y c ię ­
stw a .

A P E L U J E M Y  D O  W S ZY S T  
K IC H  M IE S Z K A Ń C Ó W  M IA ­
S T A  o w łą cze n ie  s ię  do a k c ji,  
o pom oc p rz y  w y w o ż e n iu  śn ie ­
gu w  ce n tru m , a  także  d op ro ­
w adzen ie  do na leżytego  s tanu  
c h o d n ik ó w  i  u lic  w e  w szys t­
k ic h  d z ie ln icach .

U trz y m a n ie  p o rzą d ku  w  m ieś­
c ie  je s t naszym  w s p ó ln y m  obo­
w ią zk ie m .

Pod ty m  sa m ym  hasłem  od­
b y ła  s ię  w  p ią te k  z  in ic ja ty w y  
K o m ite tu  M ie js k ie g o  P Z P R  i  
P re z y d iu m  M R N  narada , w  k tó  
re j u cze s tn iczy li m . in . I  sekre ­
ta rz  K M  P Z P R  —  J u lia n  L e ­
n a r t,  zastępcy p rzew odn iczące ­
go P re z y d iu m  M R N  —  Z yg ­
m u n t K u b ia k  i  F ra n c iszek  D a ł­
k o w s k i o ra z  p rze ds ta w ic ie le  
p rz e d s ię b io rs tw  g ospoda rk i ko ­
m u n a ln e j, D Z B M -ó w , te reno ­
w y c h  g ru p  p a r ty jn y c h  i  re jo n o ­
w y c h  k o m ite tó w  sam orządu 
m ieszkańców .

Podczas n a ra d y  poddano  szcze 
g ó ło w e j a n a liz ie  o becny  stan 
czystości i  p o rząd ku  w  naszym  
m ieśc ie  o ra z  zgłoszono w ie le  
is to tn y c h  w n io s k ó w  z m ie rz a ją ­
cych do  ja k  na jlepszego p rzyg o ­
to w a n ia  g ro du  G ry fa  do z b li­
ża jącego się don ios łego  ju b i le u -

SZCZEPIENIA
przeciwko chorobie
Heinego-Medina
W  d n ia c h  19 ł  20 b m . w  Szczec i­

n ie  i  p o w ie c ie  odbędą się p rz y m u ­
sow e s zc zep ien ia  do u stn e p rze c iw ­
k o  ch o ro b ie  H e in e g o -M e d in a  H  ty ­
p em  w iru s a . O b o w ią z k o w i tem u  
p o d leg a ją  d z ie c i w  w ie k u  od 2 m ie ­
sięcy d o  15 la t , k tó re  do tychczas  
n ig d y  n ie  b y ły  szczep ione H  ty p e m  
w iru s a .

S zc zep ie n ia  o d b y w a ją  s ię  w  p u n k ­
tach  szczepień  p rz y  re jo n o w y c h  po ­
ra d n ia c h  d z ie c ię cy ch . D z ie c i uczęsz­
cza ją ce  d 0 ż ło b k ó w  b ę d ą  szczep ione  
w tych placówkach.

A  W A Ż N E  d la  f ila te lis tó w !  D z iś , 
w  n ie dz ie lę  w  godz. od  10 do 18, 
w  sa li P T T K  G a rn izo n o w e g o  K lu b u  
O ficerskiego  (u l. W a w rz y n ia k a  5) 
czy n n e  będzie  sto isko  pocztow e, n a  
k tó ry m  s te m p lo w a n e  będ ą  zn a c zk i 
i  ko p e rty  p ocztow e d a to w n ik ie m  o- 
k o liczn o ś c io w y m , w y d a n y m  z o k a ­
z ji  25 ro czn icy p o w s ta n ia  12 D y w i­
z j i  Z m ec h an izo w an e j im  A r m ii  L u ­
d o w ej.

▲ S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  
M u zyczn e  im . H . W ie n ia w s k ie g o  za ­
p rasza w s zys tk ic h  c z ło nk ó w  i s y m ­
p a ty k ó w  n a  z e b ra n ie  s p ra w o zd a w ­
cze z d z ia ła ln o ś c i S T M  za  ro k  1969, 
k tó re  odbędzie  się d ziś , w  n ie dz ie ­
lę , o  godz. 16. w  s a li A n n y  J a g ie l­
lo n k i Z a m k u  Szczec ińsk iego.

A  P R Z E D S T A W IE N IE  d la  d zie c i 
w  w y k o n a n iu  T e a tr z y k u  „ S z k ra b y ”  
o d b ędzie  się  dz iś  w  K lu b ie  P ra c o w ­
n ik ó w  H a n d lu  „ P iw n ic a ”  p rz y  a l. 
N iepod leg łośc i 18. T y tu ł s z tu k i:  
„ K w a r te t  n a b ru d n e  u szy”  P oczą­
te k  o godz. 16.

A  W Z W IĄ Z K U  z  ro b o ta m i to ro ­
w y m i pociąg oso b o w y ze S ta rg a rd u  
Szczec. do  T rz e b ie ż y  Szczec. (od­
ja z d  S targard  4.40), od ju t r a  16 bm . 
ku rs o w a ć b ęd z ie  z p o m in ię c ie m  sta­
c j i  Szczecin -  G u m ie ń c e  O d ja zd  ze  
ze s ta c ji S zczecin  G ł. b ezpośredn io  
do  T u rz y n a  n a s tą p i 0  godz. 6.08, 
nato m ia s t o d ja z d y  z  pozosta łych  
s ta c ji  n ie  u le g ły  z m ia n ie .

Kronika
n J i/g ta c M k ó n

W C Z O R A J o k o ło  godz. 21, w y ­
p a d ła  z w a g on u  pociągu  osobowego  
n a tras ie  m ię d z y  N ieb u s zew e m  a 
S k o łw in e m , 18 -le tn ia  K ry s ty n a  K ., 
m ie szk an k a  u l. S łow ac k ie g o . D z ie w  
ezy n a  u d e rzy ła  g ło w ą  o n a s y p  i  
stra c iła  p rzyto m n o ść . L e k a rz  pogo­
to w ia . k tó ry  s tw ie rd z ił w s trzą śn ie -  
n ie  mózgu o ra z  lic z n e  o b raże n ia  
cia ła , sk ie ro w a ł o f ia rę  w y p a d k u  do  
d y żu rn e j k l in ik i  P A M  na P om o­
rzanach .

W  S T O L C Z Y N IE  p rz y  u l. N ad  
O d rą  został k o p n ię ty  w  nogę p rzez  
k o n ia  60-letn i F ra n c is ze k  G . P ie rw  
szej pom ocy o fie rz e  n arow istego  
ru m a k a  u d z ie ł ił c h iru rg  p ogotow ia .

W  A M B U L A T O R IU M  p ogotow ia  
udzie lono  ró w n ie ż  p o m o cy  25 -le t- 
n ie m u  B o les ła w o w i U . z Ja s ien ic y . 
M ężczyzna w  czasie p ra c y  w ło ż y ł  
d ło ń  w  t ry b y  m a s zy n y , d o zn a ją c  
po w ażn y ch  ob raże ń .

D O  D Y Ż U R N E J  k l in ik i  P A M  
p rzyw iez io no  w c zo ra j p ew ną  m ie ­
s zk an k ę  P o lic , k tó ra  — w s k u te k  po­
b ic ia  przez m ęża — d o zn a ła  w s trz ą -  
śn ien ia  m ózgu, z ła m a n ia  kości nosa 
ł  in n y c h  obrażeń .

Z A K Ł A D O W A  S tra ż  P o ża rn a  S to ­
c zn i im . W a rs k ie g o  g as iła  oko ło  
godz. 10 p o ża r n a  je d nostce zacu­
m o w a n e j p rz y  n ab rze żu  w y p os aże ­
n io w y m . O d is k r y  a p a ra tu  sp a w a l­
n iczego sp łonę ła p la n d e k a  z a k ry w a ­
ją c a  m echan izm  s te ro w n ic zy . s t r a ­
ty  w yn os zą  o k ,  2 ty s . z ł. (ap)

W naszym mieście świadcze­
niem usług z zakresu instalacji 
gazowej zajmuje się wyłącznie

s łu g i na  rzecz D Z B M , na  re a li-  gazownia. A przecież, jak w 
zację  k tó ry c h  w y c z e k u je  s ię  wielu innych dziedzinach, tak i
np. w  o kre s ie  z im y  d w a  m ie ­
siące lu b  n aw e t d łuże j.

W y tłu m a c z e n ie  ta k ie g o  star.u  r z e -

tu wiele mogłoby pomóc rze­
miosło. Jak dotąd nie uświad­
czysz w  Szczecinie rzemieślni­
ka — montera gazowego. Moż-

czy  je s t p roste , w p rz y p a d k u  ś w ia d  liwości uzdrowienia sytuacji jest 
cze m a us ług  n a  rze c z  lu d n o śc i, - - #
p rzed s ię b io rs tw o  n ie  je s t s k rę p o w a ­
n e l im ite m  z a tru d n ie n ia . In a c z e j z  
u s łu g a m i z le c o n y m i p rze z  D Z B M ,  
t ra k to w a n y m i p rz e z  b a n k , ja k o  
p rze d s ię b io rs tw a . A  p rze c ie ż  p ra k ­
ty c z n ie  u s łu g i g azow e d la  D Z B M

d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  i  o p łac an e  są 
po śre d n io  (w  fo rm ie  czy n szu  p ła ­
conego D Z B M )  p rze z  ty c h ż e  lo ­
k a to ró w . W y s ta rc z y ła b y  w ię c  n ie ­
w ie lk a  z m ia n a  w  p rzep isa ch , ab y  
p o p rze z  zw ię k s ze n ie  z a tru d n ie n ia  w  
g ru p ie  m o n te ró w , g azo w n ia  m o g ła  
zn ac zn ie  szy b c ie j w y k o n y w a ć  po ­
trze b n e  p ra c e  in s ta la c y jn e .

N A W E T  J E D N A K  p rz y  obec­
n y m  ro z u m ie n iu  zakresu us ług  
na rzecz lu dnośc i, n ie  trze ba  by 
czekać m ies ią ca m i na  p rzyb yc ie  
m o n te ró w  z gazow n i, g dyb y  
D Z B M  ró w n o m ie rn ie  ro z ło ż y ły  
z lecan ie  p ra c  w  o kre s ie  ca łego 
ro ku . Tym czasem  lic z b a  zleceń 
na ’ w y k o n a n ie  u s ług  gazow ych  
w  sezonie je s ie n n o -z im o w y m  
trz y k ro tn ie  p rzew yższą  liczbę  
zleceń sk ła d a n ych  w  m iesiącach  
le tn ic h . Rezultat — przeciążeni 
zimą pracownicy wydziału in­
stalacji, latem nie zawsze mają

więc wiele. Wydaje się, że wy­
korzystanie ich powinno być tył 
ko kwestią czasu. A  wówczas 
mniej nerwów tracilibyśmy 
wszyscy z powodu słabego pło- 

Inikach.

( t a w o )

DEWASTACJA 
zamiast remontu

P R Z Y  u l.  Ś w ię to ja ń s k ie j 85 je s t  
b u d y n e k , w  k tó ry m  m ie ś c ił s ię  n ie g  
d yś  ż ło b e k  P P D iU R  „ G r y f” . B u d y ­
n e k  o d d a n o  d o  re m o n tu  jeszcze je -  
s ie n ią  u b . ro k u  i  n ic  się  ta m  n ie  
d z ie je . P rze p ra s za m  — d z ie je  s ię , a le  
kto ś  p o w in ie n  te m u  p o ło żyć  k res .

S z y b y  w  o k n a c h  są p o w y b ija n e *  
b ra m k i w  o g ro d zen iu  zd em o low an e , 
z a m k i i  k la m k i u  d rz w i b u d y n k u  
u su n ię te , d rz w i w e jś c io w e  o tw a rte . 
W e w n ą trz  p o d ło g i n oszą ś la d y  tego, 
że  b u d y n e k  ob ec n ie  s łu ży  ja k o  pu ­
b lic z n y  szalet.

D e w a s ta c ja  p o stęp u je . C z y  gospo­
d a rzo m  je s t to  o b o jętne?

(N a z w is k o  zn ane r e d a k c ji)

O środe k  G ospodars tw a D om ow ego L K

Nie tylko dla kobiet
N IE M A L  K A Ż D A  W IO S N A  p rzyn o s i ze sobą n ow ą  modę, a  

w  ty m  ro k u  m odną  s y lw e tk ę  ko b ie cą  obo w ią zyw a ć  będzie  ró w ­
n ież  n iezbędne u zup e łn ien ie  w  postac i m odnego m a k ija ż u . Jego 
ta jn ik i  p o z n a w a li uczes tn icy  pokazu  kosm etyczego zorganizow a-, 
nego os ta tn io  d la  p ra c o w n ik ó w  W o je w ó d z k ic h  Z a k ła d ó w  Poli-; 
g ra fic z n y c h  p rzez  O środek G ospoda rstw a  D om ow ego p rz y  W o ­
je w ó d z k im  Z a rzą dz ie  L ig i K o b ie t. P iszem y „p ra c o w n ik ó w ” , bo-; 
w ie m  m im o , że pokaz przeznaczony b y ł w  zasadzie  d la  prar- 
c o w n ic  W ZP , z ja w iło  się ró w n ie ż  sporo  mężczyzn.

— Jak pielęgnować ręce? Jakie kremy należy używać po go-1 
leniu? Jak zapobiegać łysieniu? —  oto problemy nurtujące pa­
nów na wiosnę.

N ie  je s t to  je d yn a  fo rm a  dz ia ła ln o śc i, k tó ra  p rzyc ią ga  do o - 
ś ro d ka  ró w n ie ż  mężczyzn. Jego p od s taw o w ym  zadan iem  je s l 
p ro w ad ze n ie  p ra c y  s z k o le n io w o -in s tru k ta ż o w e j. Pod ty m  okreś­
le n ie m  k ry ją  się w ła ś n ie  ow e  p okazy kosm etyczne , pogadank i, 
w y s ta w y  i  k u rs y  —  c z y li wszystko o domu. M ło d e  dz iew częta  
p ozn a ją  tu  ta jn ik i ra c jo na ln eg o  p ro w ad ze n ia  gospoda rstw a  do­
m owego, k o b ie ty  u z u p e łn ia ją  s w o ją  w ie d zę  z te j dz ied z in y , do-; 
w ia d u ją  s ię  ja k  ko rzys tać  ze zm echan izow anego sp rzę tu  gospo­
d a rs tw a  dom owego, ra c jo n a ln ie  ż y w ić  rodz inę , ła d n ie  i  n o w o ; 
cześnie u rzą dz ić  m ieszkanie .

O  Z A IN T E R E S O W A N IU  szczecin ianek d z ia ła ln o śc ią  ośro dka  
św iadczą  lic z b y . T a k  w ię c  w  ub. ro k u  480 u czestn iczek sk o rz y ­
s ta ło  z  21 ró żn o ro d nych  k u rsó w , a  o ko ło  10 tys. osób og lą d a ło  
ponad 340 pokazów , z k tó ry c h  spora lic z b a  po łączona  b y ła  z  de­
gustac ją . W a rto  w spom nieć  i  o ty m , że ośrodek p ro w a d z i ró w ­
n ież k u rs y  z ta k  zwanego w o ln eg o  n ab o ru  i  na  z lecen ia  zakła-; 
d ó w  p ra cy . W  u b . ro k u  np. p ra c o w n ic e  ZP O  „D a n a ”  u czestn i­
c z y ły  w  ku rsa ch  ra c jo na ln eg o  ży w ie n ia , d la  p ra c o w n ic  D Z B M  
n r  1, P Ż M  oraz  Szczecińsk ich  Z a k ła d ó w  P ra ln ic z y c h  zorgan izo­
w a no  k u rs y  k ro ju  i  szycia , a  k o b ie ty  p ra cu ją ce  w  Szczecińsk ich  
Z a k ła da ch  P iw o w a rs k o -S ło d o w n ic z y c h  uczes tn iczy ły  w  ku rsa ch  
ko sm e tycznych .

T a k  w ię c  za in te re sow an ie  d z ia ła ln o śc ią  ośro dka  je s t ogrom ne  
co św ia d czy  o zapo trze bo w a n iu  ko b ie t, i  n ie  ty lk o  ko b ie t, na  
tego ro d z a ju  k u rs y  i  pokazy. O d 5 la t  p ro w a d z i się tu  także  
roczną  szko łę  d la  dz iew cząt, szczególn ie tyc h , k tó re  po u k o ń ­
cze n iu  szko ły  p o d s ta w o w e j n ie  d os ta ły  s ię  do szkó ł za w od o w ych  
lu b  ogó lnoksz ta łcących . D z iew czę ta  uczą s ię  w  te j „szko le  ży­
c ia ”  w szystk iego , co p o w in n a  w ie d z ie ć  i  u m ie ć  p rzysz ła  p a n i 
dom u. (lis)


